
Nw 144. Kraków, 25 Czerwca — Sroaa. Kok 1884.
m m m MMKfc

C*aa wychodzi oodziennie, wyj*w«zy niedziele i dni świąteezne. 
idzie ine Nra C W j , o  ile zapas starczy, w  Krakowie po 10 c.s we Lwowie lub z przesyłki} pocztowy 12 c,

P i * e i i » » " e r * ł #  w y n o s i l i
r̂S
c i

’OCi

na caty rok na kwartał na 1 miesiąc
24 zlr. 6 złr. 2 złr. 50 e.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

państwie  .........................
n Niemieckiem • \  * *• m * ••z  do wioch, Franeyi, Anglii, Belg*', Szwajcaryi, Turcyi 

? i państw należąeyck do*wi%*ku pocztowego , .
.n i» r r » 'r  p n y j U ą | e  t y lk o  " d  * |f o  d o  o d a i n l e g e  dnia w miesiącu. — M ety  

•nii-dzo!' * P o ka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insanity) uprasza się nadsyłać franco 
Administracyi Ciasu w Krakowie. — b i t ty  reklamacyjne nieopiecsętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę k o p im ń w  nadsyłanych nie zwraca sif,

CZAS
P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASDU w K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n » » e w ?  
księgarnia s. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.— « * « ''•  
■ cen ią  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw* 
szy raz 10 cnt’, za każdy następny raz po 5 cnt. — M a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— D o łą e * e n la  d o  ,C ia » a “ (prospekta, cyr- 
kuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać prze­
kazem pocztowym. — Ó g ło a s e n la  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZAMJ 
w e-łównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  lP a r y in  wyłącznie p. Adam, Kue 
Clćment 4: (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  W ie d n ia  pp. Haasenstein 
& Voglor (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppe.ik, 
Stubenbaatei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, 
M. Dukes M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt A C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & (■,

P r z e d p ł a t a  na „ C Z A S “
0d dnia Igo l i i p c a  1884 r.

Z  pr&*yMQ pocztow ą  w  państw ie  
A ustryackiem :

ua pół roktt ’ na kwartał na 1 miesiąc
złr. O złr. St-AOz ł r .« l* v  •

v ^  fi^ppćcsyłką pocztową do Niem iec:
'na^iói.roku. , _ na kwartał na 1 miesiąc 

raarefir 1 4  marek (I marek.
UpraBza się o ■ wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

m c- Preniimcrala liexy »lę t y l k o  
ort pierwszego *1° t»» t « t ss 11* o dnia 
w miesiącu. ' W  

Prenumeratę najdogodniej * przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

K r a k ó w  8 4  c z e r w i ł a ,

P r z e g lą d  P o l i ty c z n y .
Można było łatwo przewidzieć, że w żadnym 

kraju koronnym przy zbliżających się wyborach 
Bejmowych nie rozwinie się tak gorączkowa agi- 
tacya wyborcza, jak w Morawie, gdzie dwa wiel­
kie stronnictwa kraju wytężają wszystkie swe siły, 
aby z kampanii wyborczej wyjść zwycięzko. Nie­
mieccy wyborcy skarżą się na nadużycia i nie­
prawidłowe machinacye władz na korzyść partyi 
czeskiej, leez nie wymieniają ani nazwisk osób,
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iadają, że poseł Anspitz do burmistrza tego mia- 
a okręgowego, w którym kandyduje, wysłał 3000 
:r. na „cele szkół Cele te jednak były zapewnea „ c e l e  szkół.“ Cele te jedn aj’ b y g  zapewne

szczegółach zbyt jasno określone, skoro bur- 
listrz widział się spowodowanym odwrotna po- 
stą pieniądze kandydatowi odesłać. *
Obiega pogłoska w dziennikach że rząd zamie- 

5a wydać ordynacyę językową dla południowej 
tyryi.

Księciem biskupem Lubiany został zamianowany 
ik donoszą prywatne telegramy, kanonik k a p i t a ł y  
r Gracu Missia, który jest styryjskim Słoweńcem 
p o c h o d z i  z okolicy Lotomera.
Z Wiednia telegrafują do Reichenberger Z tg , $e 

onfereneya niemiecko-czeskich mężów zaufania 
, Pradze odbędzie się w drugiej połowie łipca. 
rzy tej sp o s o b n o śc i  niemieccy posłowie z Czech 
tają sie zgodzić na to, aby sprawozdania ich o 
arlamentarnej działalności pod względem mery- 
irycznym były równobrznuące.

Do enuncyacyj Ivanki w Szabatce względem 
rzedłażenia trwania mandatu poselskiego w , ej- 
lie węgierskim, które w tamtejszych kołach po- 
tycznych wywarło wielkie wrażenie, przybywa 
becnie oświadczenie ministra Treforta, który przed­
wczoraj przed swoimi wyborcami w Preszburgu 
tanowczo przemawiał za przedłużeniem trwania 
landatu z trzech na sześć lat. Sejm tedy praw- 
opodobme zajmie się sprawą zmiany ordynacyi 
ryborczej. _

Obszerna mowa ministra Treforta zawierała zre- 
cta do pewnego stopnia program całej partyi rzą- 
owej. Do umiarkowanej opozycyi odnosiły się  
wagi ministra o tych ludziach, którzy przyrzeka-

SZPAKaGI,

ją złote góry, a gdyby przyszli do rządu, przed­
stawiliby światu widowisko gwałtownego fiaska. 
Nauka, dobrobyt i zdrowie, oto hasła obecnej po­
lityki. Ekonomiczna reforma w kraju musi być 
przeprowadzoną, ale nie według recepty socyali- 
stów lnb według projektu apostołów samodzielne 
go terytoryum ełowego. Od ekonomicznych spraw 
przechodząc do kwestyi żydowskiej, wyraził Tre- 
fort przekonanie, że asymilacya żydów uczyniłaby 
znaczniejsze postępy, gdyby nie stawał w drodze 
antisemityzm. Celem antisemityzmu jest właściwie 
rewolucya i socyalizm, lub raczej komunizm.

Z g r o m a d z o n e  w d n iu  21 b. m. w  P a r y ż u  kom i­
tety bonapartystowskie departamentu Sekwany, 
obrały Cassagnaca prezesem i uchwaliły rezolu­
c j ę ,  wyrażającą zadowolenie z tego , że książę 
Wiktor Napoleon zdecydował się działać nieza­
leżnie od woli ojca i uważająca go za reprezentanta 
idei bonapartystowskiej. Rezolucye tę przesłano 
księciu Wiktorowi, który oświadczył, że się zgadza 
na wypowiedziane w niej zasady.

Do Koln Ztg zaś donoszą z Paryża, że książę 
Hieronim Napoleon wyda na swą rękę manifest, 
odwołujący się do praw przysługujących mu z da­
wniejszych plebiscytów.

Ustawa rekrutacyjna utrzymała się w pierwszera 
czytaniu i mają się niebawem rozpocząć nad nią 
dyskusye w drugiem czytaniu.

Z natężoną ciekawością wyczekują dziś wszyscy 
wiadomości, jak parlament angielski i francuska 
Izba deputowanych przyjęły przedłożoną im wczo­
raj konwencyę francusko-angielską w sprawie 
egipskiej. Wczoraj utrzymywano, że w Anglii za­
czynają uważać konwencyę tę za nadspodziewanie 
korzystną dla Anglii, a we Franeyi znów upatrują 
w n;ej, w myśl artykułu ogłoszonego w Journal 
des D eba ts, za klęskę francuską.

Z Dongoli nadeszła, jak donoszą do Timesa, 
wiadomość, że Mabdi wezwał dowódzcę załogi 
egipskiej tego miasta, aby się z nim połączył. 
Stosunki Mudira z familią Mahomeda Acbmeta 
obudzają obawę, że gotów uledz tym namowom.

W Madrycie odbyła się ponownie rada ministrów, 
na której zajmowano się kwestya marokańską. 
Deput. Margrabia Armijo zażądał w Izbie od rządu 
wyjaśnień w tej sprawie.

Urzędowy rosyjski Prawitielstwiennyj Wiestnik 
ogłasza manifest cara Aleksandra III, datowany 
3go (15) czerwca, który oznajmia „wszystkim wier­
nym poddanym1' o zawarciu związku małżeńskie­
go pomiędzy bratem carskim, wielkim księciem 
Sergiuszem Aleksandrowiczem, a córką panujące­
go W. księcia Heskiego, księżniczką Elżbietą 
wzywając tychże wiernych poddanych, „aby wzno­
sili gorące modły" do Boga „o udarowame sta­
łem i niezrniennem szczęściem* nowożeńców. Za 
dnemi łaskami przy tej sposobności manifest cara 
nie obdarza. . , , ,

Tenże urzędowy dziennik ogłasza piec ukazów 
Lara do rządzącego senatu o nominacyach katoli­
ckich biskupów-sufraganów: 1) dla archidyecezyi 
warszawskiej — mianowany kanonik warszaw­
skiej kapituły katedralnej X. Kazimierz R u s z k i e -  
W1C1 Z' dyecezyi Łucko-Zytomirskiei — pra­
łat kapituły katedralnej tejże dyecezyi X. Cyryl 
L u b o w i d z k i ;  3) dla dyecezyi Telszewskiej — 
kanonik kapituły katedralnej telszewskiej X. An­
toni B a r a n o w s k i ;  4 ) (}]a dyecezyi kaliskiej — 
kanonik kaliskiej kapituły katedralnej X. Karol 
P o l n e r ;  i 5) dla dyecezyi Płockiej — proboszcz 
parafii Narodzenia N. P. Maryi w Warszawie, X. 
Henryk K o s s o w s k i .
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(a) Trzy tygodnie temu zanosiło się na to, że 
wybory do Sejmu węgierskiego będą bardzo burz­
liwe. Tu i ówdzie rozpojone pospólstwo pozwoliło 
sobie pobrykać i przypominały się dawne czasy, 
kiedy szlachta czynszowa rej wodziła na wyborach 
w Węgrzech i krwawe walki między sobą sta­
czała. S k o r o  j e d n a k  r z ą d  okazał, że nie pozwoli 
brykać, uspokoiły się rozognione umysły, i wy­
bory odbyły się tak spokojnie, jak nigdy przed­
tem się nie odbywały. Rezultat wyborów jest na­
der pomyślny dla rządu. Pokazało się ; że jedyne 
stronnictwo, zasadniczo opozycyjne, stronnictwo dą­
żące do rozerwania unii z monarchią austryacką, 
traci grunt pod nogami. Zacierają 8ję wspomnie­
nia z r. 1848. TTrok, jaki wywierało imię Kossuta, 
przenosi się z życia realnego w dziedzinę historyi. 
Tam mogą je pomimo błędów, które wielki pa- 
tryota popełnił, uszanować wszystkie stronnictwa 
węgierskie. Drugie stronnictwo nieprzychylne rzą­
dowi, znane pod nazwą zjednoczonej opozycyi, 
utraciło także kilka krzeseł poselskich. Tisza może 
o sobie powiedzieć, że naród dał mu ponowne 
wotum zaufania. Do tak pomyślnego rezultatu 
przyczyniły się jednak dwie okoliczności, których 
nie należy spuszczać z uwagi, chcąc należycie o- 
cenić stan rzeczy, jaki się Przy wyborach zama­
nifestował.

Jedna z tych okoliczności jest dla państwa wę­
gierskiego wielce pomyślną, druga mniej pożąda­
ną. Mam na myśli zachowanie się Serbów bana- 
ckich i zachowanie się Rumunów tak w Banacie, 
jakoteż w Siedmiogrodzie. Dopóki Risticz stał na 
czele rządu w Belgradzie i Księstwo Serbskie u- 
legało wpływom rosyjskim, niepodobna było prze­
jednać Serbów w Banacie. Gdy jednak król Mi- 
lan, pouczony ciężkiem doświadczeniem po czas 
wojny tureckiej, porzucił tradycy.ln  ̂ } -°
bezinteresownej przyjaźni rosyiskiej, ,1 zbliżył się 
do Anstryi, ochłonęli także Serbowie, osiedleni 
w Banacie, i porzucili opozycy? bezwzględną i 
nieubłaganą. Program przyjęty podczas świąt wiel­
kanocnych nie zawiera już dawnych ządan, tak 
daleko idących, że żaden rząd w ęgielk i me mógł­
by ich spełnić, żądań niegdyś przez Omladinę i na 
jawnej i na konspiracyjnej drodze stale popiera­
nych. Program uchwalony na wielkim wiecu w Ki- 
kindzie, poprzestaje na autonomii kościoła wscho­
dniego i na ścisłem wykonaniu ustawy o narodo­
wościach. Wiec ów, którego uchwały Serbowie 
w całym Banacie przyjęli, stanął więc na gruncie 
legalnym, przyjął zasadę polityki realnej. Na tej 
podstawie przyszło samo z siebie do skutku z i- 
żenie się Serbów do rządu, a ten pomy.lny zwro 
przyczynił sie znacznie do rezultatu wy or w.

Tnaczej postąpili Rumuni. Ci, którzy są osiedle 
ni w Banacie, 'mieli także swój wiec w Araazie, 
ale odrzucili wszelką myśl pojednania się z ą- 
dem węgierskim, przeciwnie, uchwalili)iziałai p y 
wyborach całą siłą przeciw rządowi. Kiedy J 
w majn zjechali się w dawnej s t o l i c y  Siedmiogro­
du na wspólną naradę reprezentanci tak banackicn, 
jakoteż siedmiogrodzkich Rumunów, odmienna 
stanęła uchwała. Rumuni postanowili usunąć się oa 
wyborów, i w ogóle wytrwać w dotychczasowej
ahstencyi od w szelk iego  udziału w  życiu pubn- 
cznem. T a uchwała, będąca dowodem rozjątrzenia, 
które trwa od lat kilku, nie m ogła być m iłą rzą­
dowi węgierskiem u, zw łaszcza, gdy znane zajścia  
m iędzy m łodzieżą uniw ersytecką w  Koloswarze rzu­
ciły  św iatło jeszcze jaskraw sze na usposobienie i 
na dążności grawitacyjne Rumunów. Ale na ten

raz uchwała powzięta na wiecu w Hermansztacie 
posłużyła rządowi do przeprowadzenia wyborów, 
jak sam chciał. W nieobecności wyborców rumuń­
skich przystąpili do urny wyborczej sami Węgrzy 
i po większej części wybrali posłów, sprzyjających 
rządowi.

Że frakeya antisemitów urosła prawie w dwój­
nasób, to nie może być miłem, ani dla stronnictwa 
rządowego, ani dla zjednoczonej opozycyi, zgoła 
dla żadnego patryoty węgierskiego, który sądzi o 
tych rzeczach z rozwagą. Wybory takie dowodzą 
braku dojrzałości w kołach wyborczych. Prostą 
negacyą nie da się kwestya żydowska załatwić. Jest 
ona w Węgrzech w mniejszym nieco stopniu, niż 
w Polsce, ale zawsze w wysokim stopniu kwestya 
cssencyonalną. Przyswojenie, unarodowienie tego 
żywiołu jest wszędzie trndoem zadaniem, i więcej 
w tym kierunku może zdziałać obyczaj, niż usta­
wodawstwo. Ale ustawy nie powinny przeszkadzać 
temu jedynie możebnemu rozwiązaniu zadania. 
Droga jest żmudna i długa. Ale jak wiele może 
zdziałać mądrze obmyślone wychowanie publiczne, 
na to mamy podobno w Galicyi coraz liczniejsze 
dowody. Antisemityzm Istoczego i Onodego stoi 
na równi z bliżej nam znanym fanatyzmem takie­
go Schfinerera. Śą to chorobliwe objawy. Orga­
nizm społeczny w Węgrzech ma na tyle siły i 
zdrowia, żeby je przetrwać bez szkody.
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©  Przebieg wyborów i ich rezultata są przed 
miotem poważnych narad rządu węgierskiego 
Trzy mianowicie objawy uznane są jako niepoko­
jące, szkodliwe, przeciw którym rząd i społeczeń­
stwo działać muszą: wzrost antisemityzmu, połą­
czona z nim agitacya socyalistyczna i łączenie 
się z niemi w danym razie skrajnych konserwa­
tystów. ,

W naradach ministrów i wogóle w sferach rzą­
dowych zapadły już na wymowne przedstawienie 
p. Tiszy postanowienia, że liczne odnośne reformy 
mają być jak najspieszniej opracowane i sejmowi 
przedłożone. Należą tu wielorakie reformy socyal- 
ne, prawodawcza ochrona własności mniejszej i 
średniej przed rozdrobnieniem i zatratą, zaprowa 
dzenie oszczędności i większej sprężystości w ad- 
ministracyi politycznej i finansowej, reforma za­
rządu municypiów i komitatów, reforma Izby ma­
gnatów.

Tę ostatnią podejmie p. Tisza jako kwestyę ga­
binetową, a ponieważ ma zapewnionem poparcie 
korony i wyższego duchowieństwa, zapewne więc 
dzieło mu się powiedzie.

Co do samej Izby, jest zamierzonem ściślejsze 
jeszcze zjednoczenie i karność zwiększonego stron­
nictwa rządowego, oraz reforma regulaminu obrad, 
ażeby podnieść produkcyjność Izby i zyskać na 
czasie.

Kwestya sporów narodowościowych nie małą 
też odgrywa rolę w przygotowaniach do nastę­
pnej kampanii parlamentarnej. Znane są prelimi- 
narya umów rządu z Serbami, Kroatom przyrzekł 
p. Tisza już dawno oddawanie spornych prawno­
politycznych kwestyj pod obrady deputacyj regni- 
kolamych; wogóle rząd ma zamiar , nie czyniąc 
zasadniczych ustępstw, któreby naruszały wyłą­
cznie węgierski charakter konstytucyi i jedność 
państwa, 'starać się spory łagodzić, uśmierzać, 
ażeby trudności z tój strony nie stały na zawa­
dzie dziełu reformy.

W tych sprawach jest stanowisko rządu najtru- 
dniejszem, nawet wobec własnego stronnictwa, a 
cóż dopiero wobec stronnictwa niepodległości i o- 
pozycyi, które zajmują stanowisko centralistyczne 
i exkluzywnie madziarskie. Trudności są nierównie

większe jak n. p. w Wiedniu wobec centralisty­
cznej opozycyi, gdyż i animozya jest większą, a 
skrajność nierozważna warchołów zagrzebskich ją 
podsyca, nadto sama konstytucya zasadnicze sta 
wia trudności, jakich przedlitawska konstytucya 
nie zawiera. Po za temi politycznemi interesami 
rozwijają Węgrzy działalność w całym kraju tak  
żywą i płodną, że daleko po za sobą Przedlitawią 
pozostawiają- Przemysł, rolnictwo, znajdują ogrom 
ne nłatwienia administracyjne, podatkowe; uregu­
lowanie finansów państwa sprzyja kredytowi; wszel­
ka inieyatywa znajduje poparcie, mnożą się nader 
szybko rozgałęzienia kolei wicynalnych; szybkie 
odbudowanie Szegedynu daje już samo przez się 
obraz tej ruchliwości i energii. Dunaj głównym 
prądem przecinający Peszt, ujęty w loże granito­
we. na brzegach doki, składy,* magazyny, ciągły 
ruch parowców, a po nad tern wspaniałe corso; 
jest to widok, którego Wiedeń zazdrości, ale nic 
nie czyni, żeby w podobny sposób się dźwigać. 
Peszt wzrasta i przywdziewa coraz powszechniej 
pancerz z ciosu i granitu, niema tu jałowych na 
rad nad podniesieniem frekwencyi obcych; pod 
czas gdy Wiedeń wspaniały, nowy, szeroki, smu 
tnieje i pustoszeje, choruje na anemię, brakuje mu 
ludności stołecznej i w ogóle stara się nie przy- 
ciągać, ale odpychać.

Przygotowania do „państwowej wystawy wę 
gierskiej przybierają ogromne rozmiary. Wystawa 
ta ma cel podwójny. Najpierw przegląd płodów i 
wyrobów węgierskich, które bądź to na własną 
potrzebę wystarczyć już mogą, bądź też i do w y­
wozu się kwalifikują; powtóre okazanie obcym 
wszelkich materyałów krajowych dolnych do eks- 
ploatacyi przemysłowej, więc cel przyciągnięcia 
obcych kapitałów. Katalogi wystawy i przewodni­
ki po Peszcie wyjdą w kilku językach.

Wzięli Węgrzy za ambicyę, żeby być istotnie Eu­
ropą, lecz nie robią nic dla pozoru, dla mody, 
praktyczni w polityce i w życiu.

(P. S.). Powodzie w Węgrzech nie zrządziły 
dotąd szkód tak znacznych, jak w Galicyi, lubo 
znaczne przestrzenie pszenicy przepadły.

Minister Trefort przed wyborcami w Preszburgu 
potwierdził, jako najbliższe zadania rządu: prze­
dłużenie trwania mandatów i reformę Izby panów. 
Potępił zaś anti-semityzm, „który jest rewolucyą 
socyalistyczna i godzi od karczmarza na wsi aż 
do ks. Esterhazy i prymasa."

V
W ied eń  23 czerwca.

(o) Przerażające wiadomości o powodziach w Ga­
licyi wywarły tu wielkie wrażenie. Rząd przygo 
towany jest na to, że znacznemi środkami będzie 
musiał przyjść w pomoc krajowi. Hrabia Taafle 
przerwał swój pobyt na wsi i przyjechał do Wie­
dnia, aby w porozumieniu z ministrem skarbu ob­
myślić tę pomoc, jakiej na razie najgwałtowniej­
sza potrzeba wymaga. W tej chwili chodzi prze- 
dewszystkiem o wsparcie ludności pozbawionej 
żywności. Na dobre jednak rząd wówczas dopie­
ro będzie mógł rozwinąć akcyę pomocniczą, gdy 
od władz krajowych nadejdą sprawozdania o roz­
miarach klęski. Spodziewać się należy, iż władze 
te z wszelkim możliwym pośpiechem przeprowa­
dzą swoje dochodzenia. Wszak na teraz nie cho­
dzi o dokładne ocenienie indywidualnych strat —  
ale o ryczałtowe obliczenie szkody, które mogło­
by w przybliżeniu dać miarę potrzebnej od fundu­
szu krajowego i od skarbu państwa pomocy. Po­
śpiech zaś jest już z tego względu konieczny, że 
nim się odbędą nieodzowne w takich razach per- 
traktacye, nadejdzie pora siejby i byłoby po nie- 
wczasie za dwa miesiące dopiero myśleć o nasie­
niu. Odbudowanie poniszczonych chat i budyń-

(Ciąg Masy).

II.
Szparagi należą do rodziny ^iowatych, a ród 

,ch rośnie w d^  'eznycb gatnnkaeh , jest ich bo
wiem około po' '> w umiarkowanej j o-oracpi 
strefie starego tylko świata. Z czego dwie trzecie 
przypada wyłącznie na przylądek Dobrej Nadziei 
S ,  to po w e t e e ,  ęaeSc, rośliny,
morskich

a  r , f

wate i wiotkie,' jak w na } ’ e %Pe i kol­
czaste.

Z kilku fratanfeów ;edane bywają w yp0stki _ ^  
przedewsz.vstkiern { 0 który u nas dziko ro- 
ńnie i powszechnie d - f  w  Europie bywa hodowa 
nv. Już to w ogóle w 'każdym  PraWie JU 8ą r°' 
śhny, z kWr-ych w-vouHtki czvli iak l\ T  w XVl 
wieku mówiono sosiki r-, n -em ieckiegO Scho88rnP] d>> 
bywają lub. M y  jadane, u  nag w epoce odrodze­
nia jadano j e n  ^  z p rzesw  k r0, <stj chmielu, 
O którym ostatnim mówi dosjovvnic Syrenski- 

„Chmielu m łodego używ ają ,niaHto potrawy w a: 
rz0n e g o ,.p r zod ;nnojni potrawami na w iosn ę , 1 
z octem i z oliwą m ,a8to przysmaku tak , «  M
wa lekarstwem ' Pokarmem."

,W^ eCharow0skiegPóe o  8tv?je t l  Zr°*umiałą fra­szka Kochanowskiego „o  chmielu", przedrwiwająca
sałatę:

Co to , że sałata rana 
Rozynkami posypana?
Chmiel, jeśli dobrze smakuje 
przetożem go w głowie cznje!

Ale nomirp0 to , że jadano wówczmi ln i inne
wypustki, »ie M an o ich przedtem z dziko u nas

rosnącego szparagu i dopiero włoski renesans przy­
niósł nam z inną włoszczyzną hodowlę i jak zo­
baczymy potem, cudzoziemską nazwę tej rośliny.

Hodowla szparagów sięga niezmiernie odległej 
starożytnońei. Franciszek Unger, znakomity bota- 

’̂ \ f n , t i r rofei or wiedeńskiego uniwersytetu,
w K *1 z n a n a  "t™  8taro*ytnepro Egiptu dowodzi, że była znaną temu prastaremu ludowi kultury
Nietylko wewnątrz grobów egipskich znajduja sie
małe muzea botaniczne z tego powodu, że lkła-
, o w nieb wszystko, co było ulubionem zmarłe-
* ale malowano wyobrażenia takich zajęć, ro- 
A1,U’ czv zwierząt i na ścianach sarkofagów. Na

Vh odkrył Unger pęczki szparagów, które we
w z m ia n k o w a n y m  d z ie le  p o d a je  w  p o d o b iź n ie .

W Grecyi prawy szparag me rośnie, ani by-
wo d*!4 n a w e t  hodowany. Rośnie tam kolczasty
I w k  znachodzący s,(? całym Wschodzie i 
gatunek, z aż po Montpellier, który daiena południu Europy 1 tkL 0 d g ^ a ł  oS
zielonawe, f ^ J ^ b o l i c z n ą  rolę. W Beocyi jakprzedewszystk em jeg0 kolczafJ m’
Plutarch opow iad.. . ]mann tłum aczy tę symbo- 
em narzeczoną *e jak g orzk iy; ,

b kę bardzo p ięknie, mO . fitaje ^  miek
czasty szparag przez bod człow iek w  ^
* daje słodszy owoc . » k . miIszym pod wpły. 
^wie staje się łagodniejszy ê(1nak jCst g by

musj n: nim będzie mógł ierwiastkowej dzi-
kości. ę .  l,.'«c s,ę Je-I Pozorn- ' k0 roślinę lekarską, 
przypisy , lono. te* szP.aral(> „Mniejszym dworze 
B i z a n t y ń s k i  również i na P<| których niema. 
PrzedewszvSfi,rozina e wł‘isn0‘ . ’a dzielniejszym  
w skutkach oT™  mial a7'ParaF iiosnego, tak da-Tece, że nosi^  każdego napój u m i l o ^ częta 
k0 amulet przy§ L tak chłopcy, jak

W każdym razie ”a SZJ •„ hvł hodowany, " że b v ł ’: M  czy nie byt ,arożvtne;t0 pewna, że był starożytnej.
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ragów, między niemi i prawy. Znajdujemy w ich 
literaturze liczne o nim ustępy w różnych auto­
rach. Kato w swojera dziele o gospodarstwie opo­
wiada ich uprawę, Pliniusz, jak zwykle, plecie co 
zasłyszał, Coelius Apinius w kuciiarstwie mówi
0 ich przyprawianiu, lekarze zaś o użyciu leczni- 
czem Zasady hodowli rzymskiej w wielu zasadni­
czych szczegółach wcale nie są trafne, a przecież 
tam, gdzie według Martialabyły najsławniejsze szpa­
r a g i ,  t. j .  w Rawennie, jak świadczy Pliniusz, wy- 
hofiowano tak grube, że'trzy funt ważyły. Co wobec 
tego, że funt rzymski ważył 373 gramów, znaczy­
łoby, że kopa podobnych szparagów byłaby ciężka 
m mniej ni więcej jak przeszło 7% kilo! Do tego 
dzisiejsza hodowla nawet jeszcze nie doszła. I cho­
ciaż to brzmi bajecznie, przecież ze względu, 
że wyraźnie o Rawennie mowa, która ma glebę 
piaszczysta i solą morską przesyconą bota strona 
Adryi powoli się podnosi, a taka właśnie szpara­
gom p lu ż y ,  prawdopodobne.

O tem ćo sie znajduje w literaturze łacińskiej
nod wzeiedcm w ła sn o śc i  lekarskich i nielekarskich pod względem ww . h gam te w p]i

bna. Z i n n y c h  autorów naszej ery Ateneus w swo- 
TT - „„nnvch“ wspomina o nich nieraz,

1 f  r"a“ ™ 6 3 Ł -  -  ° » *

szparagi muszą^ ułatwiać wymowę podniecając 
coraz nowe myśli Kadzi ich też używać -  już 
wówczas -1  n f e j e d n e m u  z mówców, któremu brak

D1 Upmwaaltejmryośliny pozostała i utrzymała się 
przez cif.- ■- • „„ w Italii- Wzmianek o nich
to.,0  w t e S S r S J * * * ,  10 ffl, okre81eni,
rychlo dokonanej riiiczy

V e lo c iu s  g u a n i  a s n a r a g i  Coqn>u n tu r  
tak krótko j e  b o w ie m  zdawna gotowano, to znów 
miano -  p rzeżu w ać s ta r y c h  autorów -  nieje­
den temat i ze szp a S L  do^scholastycznej rozpra­
wy. Można było spierfć sie w duchu tej filozofii, 
np. dlaczego jadamy s ^ S g i, a nie pączki drzew, 
kiedy one są też pączkami.

. Z odrodzeniem XVI wieku i jego rozejściem 
się po Europie, dostaje się i szparag do Niemiec, 
Franeyi, a naturalnie bodaj czy nie przedewszyst- 
kiem i do nas.

Nie znaczy to jednak, żeby roślina dziko przed­
tem w kraju nie rosła, owszem, była tak znana, 
że posiadała może nawet liczne ludowe nazwy, 
z których przecież do naszej wiadomości trzy 
tylko doszły. Nasze rodzime nazwy roślin, podo­
bnie jak wszystkie słowiańskie, są zazwyczaj tra 
fne i dowodzą ścisłego obcowania z przyrodą — 
nieraz tryska z nich dowcip, czy humor. Mamy 
tego próbkę na rodzimych i słowiańskich nazwach 
szparagu.

Wspominałem powyżej, że z pokroju szparag 
podobny jest do modrzewiowej drzewiny i taka 
gęsta szparagarnia zapewne każdemu mimowołi 
przywodzi na myśl jakiś liliputowy las czy gaj, 
który tylko niebardzo jest cienisty; tak dla zają­
ca w sam raz i cienia i chłodu pod takiem szpa- 
ragowem drzewem. Ztąd to zapewne staropolska 
i może wogóle słowiańska nazwa z a j ę c z y  chł[o- 
dek.  Tak albo ironicznie c h ł o d n i k i e m  nazy­
wano tę roślinę jeszcze w końcu XV wieku w o- 
kolicach Krakowa. Nazywano ją jeszcze odmiennie 
w Małopolsce j a b ł o n k ą ,  bo wczesną jesienią 
koralowe, a okrągłe jagody tak się na zieleni jej 
czerwienieją, jak jabłka.

Poza temi rodzimemi jest jeszcze trzecia nazwa 
zapisana u zielnikarzy XVI wieku g ro m o w e  z ie le  
u tlómacza Piotra de Crescentiis, u innych gro-1 
m o w y  k o r z e ń .  Nie mam do niej zaufania, ażeby 
zasługiwała na polski indygenat. Wprawdzie ludy 
słowiańskie wierzyły w związek między pewnemi 
roślinami a różnemi zjawiskami przyrody, ale do­
patrzeć się jakiegokolwiek między szparagiem a 
piorunem trudno, bo wykład Prima Sobotki że 
czerwone jagody jako symbol blasku były powo­
dem tego zestawienia, zdaje mi się naciągany. — 
W każdym razie mam osobiste przeświadczenie, 
że ta nazwa jest pierwotnie czeską i ztamtąd do 
nas przyszła.

Że szparagi, choć dawniej znane jako roślina 
dziko rosnąca i może na lek używana, me były 
przecież hodowane to tego dowodzi już sama na­

zwa dzisiejsza szparaga, która wyparła rodzime, 
a pochodzi widocznie z łacińskiego Asparagus, 
może przez pośrednictwo włoskiego Sparaggio.
Z Włoch bowiem p r z y s z ł a  ich uprawa. Najwyra­
źniej opowiada to S y r e ń sk i w ten sposób: „Szpa­
ragi tych czasów naszych znajomsze są, aniżeli 
ojcom naszym, gdyż to ziele zrzadka sobie miej­
sce ulubi, a tern m n i e j  sadzony a bo flancowany, 
którego u nas w ogrodach przedtem ani siano, 
ani sadzono, aż Włosi też ten zamnożyli, że już
i dzieciom prawie jest dobrze znajomy."

Gorszy się Syreński tem , że się tak rozpano­
szyła ich hodowla i że tak do smaku one przypa­
dły, bo w dwóch miejscach tak o nich mówi: 

Zaraz na wiosnę albo w pół wiosny, jako u 
nas, z ziemie chocholate ku wierzchu i śpiczaste 
kiełki wypuszczają, których stoły obżarte i pań 
skie uwarzywszy, z oliwą, z octem, a z solą przy­
prawiwszy, chciwie u ż y w a ją -nie wzgiędem krwie 
przepolerowania, ale niesytym brzuchom doga­
dzając."

To znów dalej w ten sposób:
„Do chciwego i łakomego używania przychodzą 

szparagi, gdy na wiosnę z ziemie kiełkami i sza- 
sikami wychodzą. Jedni miasto jarzyny, w pole 
wne mieśnej J tłustej i z mięsem warzą, a przed 
innemi potrawami naprzód używają dla odmię 
kczenia żywota, trochę pieprzem potrząsnąwszy. 
Drudzy tylko prze warzy wszy ich, z oliwą, z octem 
1 z troeba soli przyprawują, a miasto sałaty i przy­
smaku jedzą. Inni w ocet je kładą i soli przy­
dają, a jako kopr włoski, abo zamorski, abo tłu 
stos z kwaszą i przez rok chowaja do stołowego 
przysmaku. Ale ich me potrzeba * długo warzyć, 
by je tylko ukrop obieżał, to zaraz zmięknieją, 
a za długiem warzeniem rozpłynęłyby się."

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .

(Dokończenie nastąpi).



ków gospodarskich me da się tak ie  przeprowa­
dzić w późnej jesieni.

Wiadomo tu, że w bieżącym roku nie będzie 
można od funduszu krajowego spodziewać się szczo-

fif-3 W‘ ®?dz*e on m’ai konieczne i nagłe 
wydatki na naprawę poniszczonych dróg krajo­
wych i pozrywanych mostów, wydatki, które w bu­
dżecie nie były przewidziane. Skarb państwa bę­
dzie musiał wziąć na siebie prawie cały ciężar 
zapomogi. Wszelako nie obejdzie się przytem bez 
pośrednictwa reprezentacyi kraju. Chociaż bowiem 
rząd dałby sumę znaczną i niezwrotną na wspar 
cie ludności, chwilowo zagrożonej głodem, to je ­
dnak nierównie większej kwoty potrzeba będzie 
na zakupno nasienia i naprawę szkód ekonomicz­
nych w ogóle. T a zaś kwota będzie prawdopodo- 

nie udzieloną pod gwarancyą kraju , jako zapo­
moga zwrotna o długoletnich ratach. Zdaje się, że 
zwo unie Sejmu ad hoc będzie nieuniknionem.
• ejm tylko może przyjąć imieniem kraju wobec 
« aron państwa rękojmię za zwrot zapomogi, do 
mego też należy urządzenie rozdawnictwa, obmy 
•deme sposobu umorzenia i t. p. Wydział krajowy 
niewątpliwie sprawę doskonale przygotuje, a w ta

boreom i tych popieramy, tak bowiem nakazuje obo­
wiązek obywatelski, a przestrzedz musimy przed ode­
zwami bezimiennemi, wyszłemi od jakiegoś podzie­
mnego komitetu, na których nikt nie miał odwagi się 
podpisać, a zalecającemi kandydatów, którzy po czę­
ści zapewne są igraszką kilku ambitnych i mających 
na celu własne widoki osobistości.

—  W sp r a w ie  w yb orów  do Rady miejskiej .  Gorli­
wość urzędnika Magistratu, rozsyłającego karty legi­
tymacyjne, czy też służby te karty roznoszącej, jest 
godną uznania i na nią zwracamy uwagę p. Prezy­
denta. Wczoraj widzieliśmy doręczoną kartę właści­
cielce głosującej w kole II oddział 2gi, a to wraz 
z włożoną do środka listą reformacyjną kandydatów 
na radców, to jest: przeciw Komitetowi wyborczemu 
zreformowaną. Niema co mówić, miasto opłaca sługi 
swe na to, aby spełniając czynność urzędową, jedno­
cześnie służyli i bezimienne! __: __  , ,
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kim razie kilka dni wystarczy sejmowi do jej za 
łatwienia. Czekać z tem do września niepoddhna 
będzie. Rząd oczywiście pozostawi inicyatywę do 
zwołania sejmu Marszałkowi krajowemu i Namie 
stnikowi, a nie sprzeciwi się ich żądaniu, kiedy­
kolwiek je  wniosą. Jeżli wszyscy powołani do 
działania w tej sprawie, wezmą się energicznie 
do dzieła, to do połowy lipca rzecz mogłaby być 
przygotowaną o tyle, że możnaby Sejm zwołać 
Wprawdzie nadchodzące żniwa będą wówczas ns 
przeszkodzie. Niepodobna jednak przypuszczać,
ńniekm«0 • a w.,e^ ’e&° nieszczęścia naturalny 

kraJu > Sejm krajowy, nie stanął na wy­
sokości swego powołania. ^ J

nie n o rn ik 017 nade8zło z kraJ" żadne żąda
kowskiAo- W{ ,ąw,8zy wezwanie od komitetu kra 
t e ż ° ,be? łatne "dzielenie soli, któremu
niem d n ! j  ,skarbu zadość uczynił rozporządzę 
że dzisiejszego wydanem. Telegraf donosi
zao-ra* na n0W0 za8łociło si§ w Krakowie, i że 
W i l  n Za^ 8.ze. je8zcze naPływ wód górskich do 
stw UoPckl przeminie doraźne niebezpieczeń-

o , t władze miejscowe oczywiście nie mogą się 
czem innem zajmować. Skoro jednak wody opa 
dną .oczekiw ane tu będą z niecierpliwością spra 
wozdania o zerządzonycli szkodach i propozycye 
środków zradczych. Rząd ma w pamięci staroda 
wną prawdę: bis da ł, qui cito d ’t.

Tu po kilku dniach dżdżystych i zimnych dziś 
wypogadza się i ociepliło się powietrze. Daj wam 
Boże także pomyślnej zmiany.

Sprawy miejskie.
W chw ili rozpoczynających się częściowych 

wyborów do Rady m iasta  K rakow a stanowczy i 
r o z s t r z y g a j ą  wskazówkę, dla poważnych oby­
wateli, jak  zawsze tak  i dziś nie może być 
nic innego, ja k  tylko lis ta  ogłoszona przez 
legalny kom ite t z woli wyborców pow stały, 
a podpisana przez prezesa M aje ra ; l is ta  su ­
m iennie i rozum nie obm yślana i rozważona.

Przejście tej lis ty  przy obecnych wyborach 
wzmocni R adę żyw iołam i zacnem i, pracowi- 
tem i i dbałem i o dobro i rozwój starego g ro ­
du, zajm ującego tak  wyjętkowe a ważne stano ­
wisko w narodzie naszym , u s ta li tem  samem 
wobec k ra ju , innych dzielnic polskich i ob­
cych , powagę reprezentacyi dawnej naszej 
stolicy.

R ada m iejska krakow ska, k tórej obowięzki 
8ięgftj9' nierów nie dalej, niż tu te jsze  rogatk i, 
nie ty lko wzgledem m iasta , ale także wzglę­
dem  całego społeczeństwa polskiego, najlep iej 
i jedyn ie spełnić może swoje zadanie, p racujęc 
pilnie i sum iennie nad dobrobytem  i rozw o­
jem  K rakow a, oraz dopom agając rozkwitow i 
życia naukowego i artystycznego, którego co­
raz więcej staje się on w Polsce główna 
siedzibę.

Do tego po trzeba w R adzie przedew szyst- 
kiem : poważnych, w ykształconych i uzdolnio­
nych pracowników, k tórym by szło o treść  
rzecz j, a nie o b łahę fo rm ę, o is to tne  wa­
runki by tu , a nie o deklam acyę i sztuczne 
popisy, którzyby dobrobyt i w zrost m iasta  
m aferyalny i in te lek tu a ln y  jedynie m ieli na 
celu, nie zaś tru d n ili się w yrabianiem  szurnię­
tej piany, a którzyby zarazem  przysto jn ie 
Kraków p rzed staw ia li; należy następnie  z d a ­
la od Rady trzym ać rozkładow e żywioły, fra- 
zesowiczów i trybunów , k tórzyby  przem ienili 
Radę m iasta w arenę czczych w alk politycz­
nych, a może i niebezpiecznych zapasów spo­
łecznych ze szkodę in teresów  isto tnych  K ra - 
kowa, a zatem i całej P o lsk i, — a którzyby 
w dodatku ściągnęli na niego śm ieszność z u- 
szczerbkiem  powagi królew skiego grodu.

Lista komitetu przedwyborczego odpowiada 
tym podwójnym a> pierwszorzędnym warun­
kom dla tego również jak dla zasady, którę 
przedstawia, zasady ł a d u  i karności w życiu 
nublicznem, zalecamy obstawać za nię wy­
trwale i niezachwianie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 czerwca.

Komitet Ratunkowy zbierze się dziś o godzi 
nie 7 wieczór w pałacu Spiskim.

—  S tan  w ody w  W iśle  wynosił dziś o godzinie 
12 w południe 2 metry 90, woda więc stanowczo o- 
pada, gdyż różnica między dniem dzisiejszym a przed­
wczorajszym wynosi jnż 1 metr 20.

—  Komitet p rzed w yb orczy  polecił dla mającego ju­
tro głosować koła Iłl następujących kandydatów: dla 
oddziału Igo: 1) Judę Rirnbauma, 2) Jana Federo- 
wicza, 3) Stanisława Feintucha, 4) Jerzego Goebla i 
5) Konrada Wentzla; dla oddziału 2go: Dra Leona 
Horowitza, 2) Dra Maksymiliana Kohna, 3) Witalisa 
Szpakowskiego, 4) Ludwika Zieleniewskiego.

Tych kandydatów więc polecamy Szanownym Wy-

bezimiennej agitacyi na szkodę te 
„gi fakt jeszcze ciekawszy. Do pani J., 

właścicielki realności przy ulicy Basztowej, przyniós

L  żądał, aby pani J. wystawiła plenipotencyę 
p. Eminowiczowi. Ta gdy oświadczyła, iż *- ' ”TO A/n  1____i . .  ... .  . '

^ 2  t e  . i .  a . „
potency!

, , ------ — o -j  '.oT.iAuuz.jut, jz już dała
pełnomocnictwo bratu swemu, inżynierowi P., oświad-
P 7 T 7 /  c t n n A n L  .*. »  _  1 a 1 . ! _  _____ 9 _ i  ,  < ■ . .Czył strażak, że w takim razie karty legitymacyjnej 
doręczyć nie może i z tem się oddalił. Po pewnym 
czasie wrócił i znów oświadczył, iż p. Eminowicz prosi 
o plenipotencyę. Po otrzymanej odmowie powtórnie, 
dopiero otrzymała kartę. I na to zwracamy uwagę 
p. Prezydenta z tą uwagą, że gdy funkcyonaryusz 
miasta bierze czynny udział w agitacyi, zatem wszel­
kie plenipotencye przez jego ręce przechodzące, jako 
nieprawne, powinny być unieważnione.

—  Otrzymujem y n a s tęp u ją ce  p ism o :
Już w kronice Czasu w Nrze 139 oznajmiliśmy, 

że pewni ludzie rozrzucają po mieście plakaty^ obra 
żające zacnych obywateli tutejszych, i że takowe pod 
pisują fałszywie imieniem Starowierców na Kazimie 
rzu!_ Ubolewamy bardzo, że znów onegdaj naduży­
wszy imienia starowierców, rozrzucono plakaty prze 
ciw p. Gustawowi Wortsmanowi, kupcowi zarejestro 
wanemu, radcy Zboru izraelickiego i przełożonemu 
kilku Stowarzyszeń dobroczynnych, do którego mamy 
zupełne zaufame. Oświadczamy publicznie, że z tym 
plakatem nie mamy nic wspólnego, i że podobna wal­
ka wyborcza przynosi ujmę naszemu miastu, nad czem 
ubolewają już wszyscy i prawi obywatele nietylko 
w mieście naszem.

Oświadczenie to posyłamy dziś tylko do Czasu, 
inny bowiem dziennik podobnych zaprzeczeń umie­
szczać nie uznaje za stosowne, o czem mieliśmy już 
sposobność przekonać się.

O łaskawe umieszczenie prosimy w imię prawdzi 
wych izraelitów,

Szabse Bertram, JaU b  Freylich,
B . Zweiy, P inkus Koral.

S p r a w o z d a n ie  z  c z y n n o śc i  k rak ow sk iego  T o­
w a r z y s tw a  w io ś la rsk ie g o  p od czas  p o w o d z i:  W so­
botę dnia 21 b. m, pełniła łódź Tow. wioślarskiego 
„ Wilga “ pod kierunkiem Naczelnika przystani p. Stasz- 
czyka służbę komunikacyjną miedzy domami wodą 
zalanemi na Wygodzie, Wenecyi i ulicy Wolskiej a 
miastem przez całą noc. Z zagrożonych domów prze­
woziła mieszkańców i dobytek. W poniedziałek kur­
sowała taż sama łódź między Kawiorami a Zwierzyń 
cem. Naczelnik przystani otrzymawszy od delegata 
komitetu ratunkowego studenta uniwersytetu p. Be­
dnarskiego^ wiadomość, iż z żywnością do zalanych 
wsi Koła i Kątów dostać się nie może, zabrał tę ży­
wność na łódź i udał się do miejsc zagrożonych. Po­
nieważ otrzymana żywność okazała się niedostateczną, 
przesłał Naczelnik przystani raport przez p. Śliwiń­
skiego, studenta uniwersytetu, do komitetu ratunkowe­
go z prośbą o nadesłanie większej ilości żywności i 
otrzymał za pośrednictwem p. Prezydenta i prof. Dra 
Zolla 160 bochenków chleba, 8 funtów słoniny i 6 
flaszek wódki, które za pokwitowaniem między zgło­
dniałych rozdzielił. Łódź Tow. wioślarskiego odbyła 
czterokrotny kura po wzburzonej Wiśle między Bie­
lanami a wymienionemi miejscowościami. Gminy ob­
dzielone żywnością złożyły piśmienne podziękowanie 
dla komitetu ratunkowego i Tow. wioślarskiego.

—  Na dotkniętych k lę sk ą  pow odzi ,  złożono w biu- 
rze Prezydenta m. Dra Weigla w dniu dzisiejszym: 
J. Kosz, obywatel m. Krakowa 10 złr., Józef Frie- 
dlein, radca miejski 10 złr., Paulina Kowalewska 
z Warszawy 50 złr., Stanisław Meus z Krakowa 1 złr., 
Stanisław Szymkiewicz, radca Magistratu 5 złr., Dr 
Franciszek Kosterkiewicz, lekarz 2 złr.

—  W y sta w a  robót kobiecych  w szkole żeńskiej 
wydziałowej, zostającej pod kierownictwem dyrekto­
ra p. Gettlicha, jest otwartą już od niedzieli d. 22 
i trwać ma włącznie do jutra 26 b. m. Wstęp zrana od 9 
do 1 i od 3 do 6 popołudniu. Wystawa jest bardzo 
pouczająca, bo wykazuje rzeczywiste i doniosłe owo­
ce praktycznego kierunku tej szkoły. Wylew wszakże 
przeszkodził, aby wystawa zwiedzaną była tak licz­
nie, jak na to zasługuje, dlatego sądzimy, że nale­
żałoby przedłużyć jej trwanie, aby najszersza publi­
czność obeznała się ze znaczeniem tej szkoły, która 
nietylko zabezpiecza kobietom przyszłość, ale daje 
im naukę, która przynieść musi jak najlepsze skutki 
czy to u własnego ogniska domowego, czy na każdem 
innem stanowisku.

Z Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika. Od
dnia dzisiejszego kursują na liniach kolei Karola Lu­
dwika wszystkie pociągi z wyjątkiem pospiesznych 
pociągów nocnych Nr. 1 i 2. jutro zostanie prawdo­
podobnie cały ruch bez żadnych ograniczeń otwarty.

— Z ulicy Aryańskiej .  Między realnością p. Dzię 
gielowskięj Nr. 15 na rogu ulicy Topolowej i Aryań­
skiej , a realnością p. Opida, znajdują się fundamenta 
pod budowę od kilku lat wybrane, a jednak dotąd 
nie oparkanione. Należałoby zmusić właściciela do 
oparkanienia tychże, tembardziej, że w przeszłym 
roku miał tam zajść smutny wypadek, kilkoletni bo­
wiem chłopczyk wpadł do tychże fundamentów, po­
tłukł się i po dłuższej chorobie życie zakończył.
I w tym roku zaszedł już podobny wypadek, dzięki 
ednak bujnie tam wyrastającej trawie, skończyło się 

tylko na lekkiem potłuczeniu dziecka. Ze względu 
więc tego, jeden z mieszkańców tejże ulicy, a ojciec 
czworga drobnych dzieci uprasza p. komisarza dziel­
nicy o spieszne zarządzenie usunięcia tego niebez­
pieczeństwa.

Rybacy krążący łodziami na Wiśle, opowiada­
ją, że na kępie naprzeciw groty Twardowskiego,
* Wre]  w°dR ustąpiła, spostrzegli zdała ciało 
leżałM?8 n*eszcz§6łiwego utopionego człowieka. Na- 

Wczni- r.zecz sPrawdzić na miejscu.
w " t e !

pożywienie, które im oczywiście natychmiast udziolo 
no.

— Młyn i p i e k a r n i a  pp. B a r u c h (5w na Poć 
górzu zostały na nowo w ruch puszczone.

— Z Lud w in ow a .  W sobotę, kiedy woda zaczęła 
zalewać domy, dwóch członków straży ogniowej kra 
kowskiej, mianowicie sierżant Awierzyński i nadp 
Scherbaum, usłyszawszy z prawego brzegu Wisły roz 
paczliwe wołanie o pomoc, puściło się natychmiast 
łódką i wyratowało Kazimierzową Bieleniową, którą 
siedzącą na łóżku z dzieckiem przy piersi, drugiem 
w kołysce i z chłopczykiem 9-letnim, dosięgała już 
woda i wkrótce przy ciągłem przybieraniu byłaby ją  
wraz dziećmi zalała. Czyn ten zasługuje na wzmiankę

— Hr. Urusow , oraz hr. R o z w a d o w s k i ,  rosyj 
ski jenerał piechoty i komendant miasta Warszawy 
przejechali wczoraj przez Szczakowe z Rosyi do Wie 
dnia.

— W iel iczk a  22 czerwca. W dniu dzisiejszym od 
śpiewało podczas nabożeństwa tutejsze towarzystwo 
śpiewu w kaplicy PP. Karmelitanek, jako w dniu 
odpustu nieustającej pomocy N. Maryi P. mszę Diakol 
lego, do której wykonania przyniły się pp.: H. Mi­
chalska i p. Apolonia Zoellnerówna, która w sprawo 
zdaniu o wieczorku muzykalnym w Krakowie, przez 
recenzenta Czasu pochlebnie została ocenieną.

—  Z C ieszyń sk iego .  (X . Y). Wiec ludowy To 
warzystwa politycznego na Szląsku, który się miał 
odbyć w niedzielę tj. dnia 22 b. m. w Ligotce, od 
roczono na później. Zachodziła bowiem obawa, iż 
wskutek ulewnych deszczów, które sprowadziły za so 
bą przerwanie komunikacyi w wielu miejscowościach na 
Szlązku, nie byłaby się zgromadziła taka liczba ucze­
stników, jakaby w innych warunkach pospieszyła na 
to zebranie. Kiedy wiec ten przyjdzie do skutku, nie­
wiadomo. Jest jednak nadzieja, iż to wkrótce będzie 
mogło nastąpić! Na pierwszem zebraniu w Ustroniu 
zauważono Polaków z Galicyi. Znajdował się tam p 
Znamirowski, notaryusz z Gorlic, który pojawiwszy 
się po raz pierwszy przed 11 laty na zebraniu w Si 
bicy, i tym razem dał dowód, jak go obchodzą spra­
wy szląskie, oraz p. Hopcas, który nie szczędził tru­
dów i zabiegów, by się należycie obeznać ze stosun­
kami Polaków na Szląsku i uwagi swe trafnie ogóło 
wi wyłuszczył; w końcu słuehacze filozofii, pp.: By- 
stroń, Kallenbach i inni.

—  Ruch k ąpielow y. W Krynicy było od 15 ma 
ja do 15 b. m. na kuracyi według nadesłanej listy 
gości ogółem 280 osób; w Maryenbadzie do 10 b. m. 
3731 osób; w Teplitz i Schbnau do 7 b. m. na ku­
racyi i zwiedzających 9648; w Licharzowicach do 8 
b. m. 280 osób.

— C z te r ech se t le tn ia  r o c zn ic a  zgonu bł. J a n a  
z D u k l i  przypada w lipcu r. b. i ma być w różnych 
stronach kraju naszego uroczyście obchodzoną. Z tego 
powodu wydał konwent 0 0 . Bernardynów we Lwo­
wie, gdzie spoczywają szczątki tam zmarłego w d. 29 
września 1484 bł. Jana, uznanego przez Klemensa XII 
patronem Polski, Litwy i Rusi, odezwę d° reprezen 
tacyi miasta Lwowa. W odezwie tej uprasza wspo 
mniony konwent reprezentacyę miejską o odział w uro­
czystościach, które się odbywać będą od 13go do 
20go lipca r. b.

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Niemałów w powiecie Kamioneckim na bu­
dowę cerkwi zapomogi w kwocie 200 złr.

— R ożnów  W Morawii, 21 czerwca. Osiedleni tu 
taj więcej niż od 20 lat zasłużeni lekarze kąpielowi: 
cesarski radca Dr Modry oraz lekarz i radca miejski Dr 
lvoblowsky wykonywają także w bieżącym roku prak­
tykę lekarską i chętnie udzielają wszelkich bliższych 
wiadomości, dotyczących tego miejsca kąpielowego.

— P r z y s z ły  stan  pow ietrza .  Według raportów cen­
tralnego biura meteorologicznego w Wiedniu, na ca­
łej) połowie wschodniej kontynentu panuje niskie ci­
śnienie powietrza, a od soboty zdaje się tworzyć w pół­
nocnej stronie morza Adryatyckiego nowy cyklon, 
z tego powodu przeto nie można oczekiwać w naj­
bliższych dniach stanowczego polepszenia w stanie 
■'stniejącej atmosfery,

W ia d o m o śc i p o llcw fn e. Straż policyjna 
przytrzymała : Mojż. Menda Wojdysławskiego, z Kró­
lestwa Polskiego, za oszustwo tamże popełnione; Jana 
Goszkowskiego, za palenie ogni bengalskich między 
domami na Strsdomiu; za pijaństwo 4 osoby.

Anna Karasiówna, służąca, przytrzymała onegdaj 
w nocy Józefa Markiewicza na kradzieży rzeczy w mie­
szkaniu swego służbodawcy pod L. 1 na Wielopolu.

Pociągnięto do odpowiedzialności właściciela sklepu 
przy ulicy Szpitalnej, z którego tej nocy wylano na 
ulicę wodę cuchnącą, powietrze zarażającą.

W policyi złożono: kluczyk znaleziony wczoraj w u- 
licy Podwale; parasolkę jedwabną ciemną, znalezioną 
dzisiaj w ulicy św. Tomasza.

w kierunku ku » nra.,JodlowskieS0 czółnem na Wiśle
ków chleba i in n yjf Z® soba 80 bochen*,r " wiktuałów. We wsi Przewozienaprzeciw Mogiły, składaiaeei «ie ,  t-n , ,
stali okropne zniszczenie f  obraz nrawdV “
Biedni włościanie zaskoczeni woda ..„f'J®1 nę 3f: 
czas schronić się na bezpieczne punkta za lin ^ 1 
do okoła, przeszło dwa dni przetrwali,'bez pokarmu^ 
napoju, w śmiertelnej trwodze. Bladzi i wynędzniali 
otoczyli czółno, brnąc po pas w wodzie i prosząc o

T ea tr  L w o w sk i w  K r a k o w ie .
We ś r o d ę  25go: Dzwony z  Corneville, opera 

comiczna w 4 aktach Planquetta. W ulubionej, słyn­
nej i wielkiego doznającej powodzenia na w szy stk ich  
scenach europejskich operetce, biorą udział panie 
Bocskaj, Kasprowiczowa; pp. Florjański, M yszkow ski 
Alma i Skalski, którego zawsze nowe i dow cipn e ku 
piety pobudzają publiczność do szczerej w eso ło śc i.

We c z w a r t e k  26go: po raz drugi znakomite 
Offenbachowskie O p o w ie ś c i  Hoffmana, o których kry 
tyka tu tejsza  z n ajw iększym  wyraża się uwielbieniem, 

w  których p. Skalska znakomicie odtwarza trzy 
główne postacie.

R ep ertu a r  T ea tru  k r a k o w s k ie g o
w T a r n o w i e .

We c z w a r t e k  26go: N ihiliści, komedya w 
aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego.

W 8 o b o t ę 28go: Właściciel kuźnic, w 4 aktach, 
Ohneta.

W n i e d z i e l ę  29go: W róika  (z repertuaru tea 
tru w Burgu).

Dla ubogiej rodziny Wiktora Zaremby nadesła 
no pod lit. I. I. z Tyczyna 2 zlr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
B ank  Rolniczy w e Lwowie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym:

Pszenica usposobienie mdłe. Żyto usposobienie 
lepsze. Owies poszukiwany. Jęczmień usposobię 
nie lepsze. Rzepak nominalnie. — Wyka usposo 
bienie spokojne. Bobik usposobienie spokojne. Hre- 
czka mniejszy popyt. Kukurudza usposobienie sła­
be. Chmiel poszukiwany. Koniczyna bez popytu.

L w ó w  dnia 21 czerwca 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kiloerr. loco Lwów. 

Pszenica czerwona . ,
„ biała . . . .
„ nowa . . . .

Żyto go tow e......................
Żyto n o w e ......................
Owies obroczny . . .
Jęczmień obroczny . .
Jęczmień n o w y ...................... .....
Rzepak ...........................
Rzepak nowy . . . .
Groch do gotowania . .
Groch pastewny . . .
Wyka do nasienia . .
Wyka obroczna . . .
Bobik , , . . . .
Hreczka . . . . . .
Kukurudza ......................
Chmiel za 56 kilo . .
Koniczyna czerwona . .

„ biała . . .
„ szwedzka . .

Spirytus za 10,000 lt. pret złr.
B a n k  R o l n i c z y  podaje do wiadomości P. T 

członków i interesowanych, iż z dniem 10 maja 
r. b. otwartą została Ajencya i magazyny zbożo­
we w J a r o s ł a w i u  jak  niemniej skład maszyn 
rolniczych. Przyjmuje zamówienia na oryginalną 
łszenicę czerwoną Banatkę przy zadatku 2 złr 
na każde 100 kilo.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
owies obroczny, koniczynę czerwoną i lucernę, ty 
motkę, groch, soczewicę, jęczmień, sporek olbrzy 
mi, buraki pastewne i oryginalne Obemdorfskie 
rzepak holenderski, ząb koński. —  Zamówienia 
przyjmuje na maszyny rolnicze.

Zyto montańskie zasiane w lipcu daje jeden 
pokos zielonej paszy w jesieni, drugi w począt­
kach kwietnia a w lipcu zbiera się na ziarno. — 
Cena złr. 10 za 100 kilo loco Lwów.

złr. 9.— • 9.75
n 9.— • 9.75
D 8.— . 8.50
n 7.50 . 8—
n . 5.25 . 6.25
n 7.70 . 8.20
n 6.75 • 8 . -
n 5.50 . 6.25
ii 12.50 . 13.—
n 11.— . 12.—
n 7.— . 10.—
n 5.50 . 7.—
n 6.— . 7 . -
n 5.40 . 6.—
n 6.— . 6.50
n 7.50 . 8.25
n 6.25 . 7.25
n 90.— . 115.—
n 30.,— . — .—
n — .— . 45.—

B ia ła  20 czerw. Płacono za 100 kilo. pszenicy 
0-— ; żyta 9-— ; jęczmienia 9-— ; owsa 9' — 

kukurudzy 8-— ; grochu 10- ; bobu 9-— ; socze
wicy 24; jagły 13'50; tatarki !•— ; ziemniaków 
2*80; siana 3-60; koniczu 4 '40; słomy 2‘30; weł­
ny 90'— — 180*-— ; lnu 20’— ; konopi 24‘—-.

Artykuły w dziale „Mndeałane1 
Azą od Hedakeyl.

nie pneho

N A D E S Ł A N E .

C zarn y i b ia ły  je d w a b n y  a t ła s  75  
ct. za  m etr  do 9 złr. 90 cent. (w 18 różnych 
gatunkach) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca 
ych sztukach z opłatą cła do domu skład fabry­

czny jedwabiów GL Ilenneberg- (królew. na­
dworny dostawca) w Z u rych u . — Próbki od­
wrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi kosztuje 
‘0 centów. (4-2-8)

Ostatnie wiadomości.
Odbieramy z Wiednia następujące pismo:

W i e d e ń  24 czerwca. 
(? )  Wiadomości o nieszczęściu, jakiem Galicya 

wskutek powodzi została dotkniętą, wywarły w li­
tej szych kołach rządowych silne wrażenie. Rząd 
oczekuje dokładniejszych wiadomości z ju  aże­
by według rozmiaru klęski dalsze poczymć kroki. 
Również chodzi jeszcze o z; a ,’ . e.zy  1 0 ile
sraj sarn będzie w stanie P X J  tutaj z pomo­
cą. Że rząd katastrofą }l Silme się zaj.
muje, dowodzi datek, jak i Cesarz z własnej Mzka- 
tuły na ten cel wyznaczył, j ak również 
wyznaczone przez rainisteryum spraw wewnętrz

— D. 23go czerwca pochmurno, chwilami deszcz, 
w nocy ciągle; term. od l l -4 doszedł do 16'7 C. 
Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 24go 
stan jego był 740 3 millim., term. 12 6 C.— Wiatr 
zachodni.

— We środę d. 25go czerwca: śś. Wilhelma w. 
i Łucyi p.

Sproiiłow unie.

W wczorajszym artykule wstępnym mylnie wydru­
kowano ustęp zaczynający się od słów nTu prawo 
salickie.“ Miał on brzmieć jak następuje: nTu prawo 
salickie, niedopuszczające spadkobierstwa w linii żeń­
skiej, obowiązuje."

Od Administracyi „Czasu.11 
Dla dotkniętych powodzią złożyli: Dr Michał 

Zieleniewski, c. k. Lekarz Zakładu Zdrojowego 
w Krynicy 10 złr., Mikołaj Wrzosek 1 złr., Józef 
Owsiak piekarz 5 złr., S. K. 2 zlr., Staś Homo- 
lacs, Karolek Homolacs po 10 marek w złocie

Francyą a A n g ii^ 'k ljry ^ rz m ? 1’0̂ ^ ' 61113' mię<ky 1) Aby usunąć pewne Waf r  Jak następuje:
w . j (  « ,  p n U f c L T l i J P f  ’T ? - ' .  jalf
rząd francuski wvraynfl Anglii, ośw
cenią f r a n c u s k o S l 2 ; a-Ż,e Zrz®ka si§ P^ywró- 
zobowiązuje sie zan ik ł kontr°b w  Egipcie i że
wencyi w delcie Niln k wszelkiej zbrojnej inter-
nia Anglii. ez poprzedniego zezwołe

dzielonemi J  „ ’ zS°dnie z zapewnieniami, u-
podług których 2®-? nia 3g0 stycznia 1888 r., 
tychmiast w y co W °J £  a n g ', e l s V c  m a j f i  . n a ‘ 
to pozwolą a i Z EglPtu, skoro st08unkl aa 
utrzymani , ^ a8ne środki Egiptu wystarczą do 

a władzy chedywa, oświadcza obecnie,Ż6 /} . J LIlcllj Wd, j UhWIullLńd OUCLIUCj
ieżeli ° wojsk nastąpi z początkiem r. 1888 
nasta •?10Kcars^ va uznają, że wycofanie to może 
„  . bez niebezpieczeństwa do utrzymania po-
3 V i ' PokoJu w Egipcie.— Gdyby po upływie

li roku nadspodziewanie okazało s ię , że czas 
en nie wystarczył do zaprowadzenia pomyślnych 

stosunków w Egipcie i gdyby, zdaniem rządu an­
gielskiego, przedłużenie okupacyi było koniecznem, 
w takim razie przypuścić należy, iż wszystkie 
mocarstwa nie będą się sprzeciwiać zarządzeniu, 
koniecznemu dla utrzymania bezpieczeństwa w E- 
gipcie, w którem każde z mocarstw, jakkolwiek 
w różnym stopniu, jest interesowane.

3) Zakres działania komisyi kasy długu publi­
cznego rozszerzony będzie po upływie jednego ro­
ku po dokonanej zmianie ustawy likwidacyjnej tak 
dalece, iż komisya ta już podczas trwania okupa 
cyi angielskiej przy układanin budżetu w każdym 
roku, począwszy od budżetu na r. 1886 brac bę­
dzie udział w obradach. Budżet każdoroczny nrzy 
uwzględnianiu zmian zaszłych w stosunkach kra­
ju opierać się będzie, o ile się to da> na posta­
nowieniach budżetu normalnego, jaki rząd angiel 
ski przedłożyć zamierza konferencyi. Komisya bę­
dzie miała prawo założyć veto przeciw wszelkiemu

wydatkowi, przekraczającemu budżet, z wyjątkiem, 
nagłych wypadków, z któremi połączonemby być 
mogło niebezpieczeństwo dla porządku i pokoju. 
To prawo wetowania tyczyć się już będzie1* bu­
dżetu na rok 1885, jakkolwiek budżet ten ułożo­
nym będzie jeszcze bez współudziału komisyi.

4. Po wycofaniu wojsk angielskich będzie miała 
komisya prawo kontrolowania dochodów, aby się 
przekonać, czy dochody te wpływają istotnie do 
skarbu państwa.

5. Prezesem tej komisyi będzie zawsze Anglik.
6. Rząd angielski w chwili lub przed upływem 

czasu okupacyi przedłoży mocarstwom i Turcyi 
projekt neutralizacyi Egiptu na podstawie zasad, 
mających znaczenie dla Belgii , a w sprawie ka 
nału sueskiego postawi wnioski, zgodne z propo- 
zycyami, zawartemi w okólniku z dnia 3 stycznia 
1883 r.

7. Urzeczywistnienie tych postanowień zależy 
od tego, czy co do projektów finansowych, które rząd 
angielski przedłożyć ma konferencyi. osiągnięte 
będzie zadawalniające porozumienie.

Wylewy.
B o ch n ia  22 czerwca.

(A . L . S )  Dziś zaledwie dopiero można donieść 
nieco dokładniejsze wiadomości o nieobliczonych 
szkodach, zrządzonych powodzią dni ostatnich 
w okolicy naszej, które sygnalizowaliście telegra­
mem z d. 21 czerwca b. r.

Ucierpiały dotkliwie wszystkie wsie położone 
nad Rabą, jako to : Cihowice, Damianice, Proszówki, 
jf0Sm ZiD’c a ’ Bielec, a zwłaszcza przy jej ujściu 
do Wisły, Cerekiew, B:eńkowice, Wola domińska, 
a główme Niedary pod Ujściem solnero. Raba 
przerwawszy wał ochronny pod Cerekwią rozlała 
się po całym obszarze najniżej położonych wsi 
nadbrzeżnych, a nie mogąc dla wysokiego gtanu 
wody dostać się do Wisły przy ujściu, zatopiła 
ze szczętem grunta dworskie i włościańskie w Nie 
darach.

Ponieważ gościniec powiatowy do Ujścia zalany 
był pod Cerekwią przez Rabę, dziś dopiero dostać 
się było można do Ujścia i przyjść z doraźną 
pomocą zagrożonym powodzią.

To też dziś po południu przesłano do Niedar 
z Bochni zakupioną ze składek prywatnych zn* 
czniejszą ilość chleba, którą na łodziach do dworu 
w Niedarach zawieziono i powierzono do rozdan'a 
pomiędzy najuboższych włościan, p. Chrzano­
wskiemu, dzierżawcy dóbr Niedary. Przybyli tak^6 
do Niedar na łodziach z Uiścia, c. k. radca Da 
miestnictwa i starosta bocheński p. Karl w asf8' 
tencyi c. k. km cypisty p. Niwickiego oraz dwóch 
członków Rady powiatowej Bocheńskiej, tj. bur­
mistrz m. Bochni Dr Trybulee i Dr S., a e. k. 
rosta bocheński wręczył z udzielonego sobie pr«et 
Komitet krakowski obywatelski zasiłku 150 złC 
na ręce p. Chrzanowskiego kwotę 40 złr. dla Ń*6 
dar a 30 zlr. dla Woli domińskiej, wreszcie Wol­
towi z Cerekwi 16 złr. dla tej gminy. W łaścicieli 
Niedar p. Kriegshaberowa dodała dla Niedar 
złr. Reszta ze zasiłku Komitetu obywatelskich 
rozdaną ma być pomiędzy inne gminy.

Oczywiście jestto tylko p ie rw sza , chwilowa p°- 
moc, za którą należy się wielka wdzięcznoM 
Komitetowi obywatelskiemu, B is dat, qui cito dok 

Rozmiar klęski jest jednak ogromny, dziś jeszczś 
nie dający się ocenić; zniszczone bowiem zostaD 
wszystkie niemal siana i komcze i znaczna część 
zboża na pniu,  w porze największego rozkwit"' 
klęska dotyka zatem gospodarzy w ten sposób, 

że nie tylko tracą plon tegoroczny, lecz nadto 
inwentarze żywe z trudnością wyżywić im przyj­
dzie. Rozmiar klęski we w sia c h  nad Rabą u njśc'a 
tejże do Wisły zależeć będzie od tego, jak  rychło 
ustąpi z pól woda pokrywająca je wszystkie jak 
jedno wielkio j e.z'oro \  " 0poki Wisła nie opadnie 

upustu rozlanej Ranie nie otworzy.
O czekiw ać należy zorganizowanej pom ocy wła­

snej, do k rej Komitet krakowski dał świetną 
in ic y a ty w ę . niemniej jednak także poparcia sku-
5 f 3 i i h t  ^ d o w y c b . Wiele zaleieć 
złacod,;/ . starostwa tutejszego, które może 
nie k ’ r.°złn,arX strat przez bezzwłoczne zesla- 

Komigyj lustrujących zgłaszane zewsząd szkody 
mwodzią zrządzone, umożliwiając tem nawiedzo­

nym powodzią właścicielom gruntowym uzyskanie 
dopuszczonych ustawą ulg podatkowych.

0  szczegółach dalszych klęski oraz akcyi po­
mocniczej w powiecie naszym doniosę w swoim 
czasie.

D ą b ro w a  22 czerwca.

(L . Tl.) Prawie cały powiat pod wodą — Duna 
ec, /abnica , Breń i wszystkie inne mniejsze rze­

czki wystąpiły. Szkody są ogromne, nieóbliczone 
a dzisiejszy stan zasiewów rokuje nędzę ludności 
jowiatu.

Dunajec przepływa gościniec w trzech miejscach, 
że Wisła dotąd wału nie przerwała, zawdzięczać 

można jedynie niezmordowanemu ratunkowi miej­
scowej ludności. Przez 60 godzin pracują w naj- 
jardziej zagrożonych miejscowościach tj. w Bo- 
esławiu, Toni, Szczucinie i Lubaszu, bez ustania 

wszyscy okoliczni włościanie, brocząc w wodzie 
wśród deszczu i zimna pod ustawiczną grozą u- 
traty życia w razie, gdyby W isła wął przerwać 
zdołała. Dotąd przy ostatecznem wysileniu zwy­
ciężono żywioł, chociaż jeszcze w tej chwili nie­
bezpieczeństwo nie minęło.

Starosta tutejszy P. Z. R o g ° y s k i  zjawia się 
wszędzie, gdzie go tylko ż»P"frzebują, i dostarcza 
wszelkiej możliwej pomocy„ Brzegów Dunajca bro­
ni doskonale właściciel Gtfinowa, a przy Wiśle p. 
^adeusz Sroczyński * iuzyuier Kinel kierują zna- 
lomicie obroną wałów, nie ustępując ani chwili 
z miejsca. W  Królestwie Polakiem sterczą z wo­
dy szczyty d a c h ó w  biednych włościan i silny prąd 
wody ku tamty"1 brzegom ratuje naszą stronę.

W tej cbwi i otrzymuję wiadomość, że Wisła 
pod Szczucinem wał przebiła; gdyby się ta wia­
d o m o ś ć  sprawdzić miała, klęska nie dałaby się o- 
pisać- I ; arosta jest tam obecnym i dotąd nie 
wróci jeszcze. Deszcz znów zaczyna padać i cie 
mne chmury występują.

K a d łó w  22 cze ■ca.
W nocy z 19 na 20 b. m- wezbrała łąk sih:

> :eka Dunajec, że cała okolica nasza wo<b: * 
Większa część gruntów do Radłowa n .ie>-i 
tudzież wsie: Siedlec, Łęka, Sanoka, Głów, , 
>ice i Zabawa pod wodą. W Łęce, San ■ 
wie zalane są nawet domy t i k , że m: - »ncy 
chronić się muszą na dachy. Ten stan okropny 
trwa już trzecią dobę- Szkody ogromne, bo całe
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66 c t , Franz Ludwig 50 ct., N. N. 50
1’a p in iw  22 czerwca. I praca w polu prawie w przededniu żniw zupełnie I et., N. N. w rynku 10 złr., Kutrzeba i Marczyń- 

(XX) Równie smutne wiadomości, jak  z innych K zczon? \  dobytek zabran7 lab uszkodzony samo ski :1 zJ r-> Gebetiner i Sp. 1 złr., Kiywnltowa 1 złr. 
slron kraju, i z nas/ei okolicy »ą do zanotowania y !e w tyln mieiscach w największem mebezpie- Razemi 624 złr. 91 ct. Do tego z 1-go 2 go i 

Dnia 19 i 20 wylał Dunajec, * Biała i wszystkie Wsz?dzie nędza, głód i rozpacz ladu ^ f ° tWykJ ZU 697i ? lr- 60 ck J ? g0,,enJ J f 3 zh '
dopływy. Małe sfmrnvki zmieniły się w istne rzeki I ^ S ia d a ją  pomocy od braci, od bliźnich. _ f  , J000- frank. 100 i dukat 1.
i kieska przechodząca rozmiarami powódź z roku Jak « Prezydent i obywatel miasta, tudzież Jako %  J y,kaZ}8kladek na dotkniętych powodzią 
1807, dotknęła nieszczęśliwych rolników. W reku ’ n®k Komitetu pomocy obywatelskie.) odzywam które sp łynęły  do centr. Komitetu w Krakowie. 
1867 powódź bvła w końcu lipca wiec rzenak U ię Wl^c do zaenycb Mieszkańców miasta wszech lir. .Stanisław larnow ski 500 złr., Tomasz Czech

'{ ■ ‘ T  ' ? > ” **• W ,  T “° n i ?  L Ł  wHelf na Sangrn8ik*wna 100 d r ,Tnnn zho** t o n a  doirzenii, „ u  I okazują bliźnim szczery współudział swój i litość, I Antom Czerny 6 złr., Jan Gałuszkiewicz art. ma-
o grosz ratunkowy, o pomoc dla setek tysięcy m e-1 larz l  złr., I  eliks Armatowicz 10 złr., Ludwika
szczęśliwych f zatopionych! . . .  I Szamerowa 2P z r̂  > Dr K. Grabowski 10 złr., Jó-

Każdy datek czy pieniężny, czy żywność, odzież, |  zefa Grabowska 5 złr., Helena Wierzbicka 5 złr.,
—* i„u -u -„ —j  • oo„MAÓ/.ia i-»i,r7 X 7 i I Poric Mnnriyin 10 „i- t  wr ••

Inne zboże także na dojrzeniu, zatem słoma cho 
ciaż z mulona służyć mogła bodaj na podściół. 
Obecnie wszystko jeszcze zielone i nic nie zebra 
ne, zginęło niepowrotnie, i trudno sobie nawet 
wyobrazić, jak  sobie dadzą radę i co 
włościanie jak  więksi właściciele.

mwet I bielizna, lub obuwie z wdzięcznością przyjęty hę-1 Paris Maurizio 10 złr., Jan Maurizio ze Szwajca- 
I zną tak I (Jzie, dla dotkniętych powodzią, w biurze Prezy-jryi 10 złr., Leopold Reich, fabr. mebli 300 złr., 

. . _ Identa miasta, a spiesząc nieszczęśliwym z raźną IS. Bielska 100 złr., A. E wdowa 5 złr., S. Sob,
jeszcze "dokładnie wiedzieć" jJa^  d a le k o T o ^ ie l^ o ' P -"‘T ’ sPeł“™y. ^ b c c  Boga siebie i braci obo- 5 złr, F. S 101 złr S. Federowicz 6 z łr, Ekscel 
wódź. Ale i to, co wiemy, szeroka już zaimE?e W'ą Prawdz,w,e ,ndzkl 1 obywatelski,; do któ- bar Schindler 50 zlr., Prof. Korczyński 5 złr., N
przestrzeń. Zalane zostały: Klikowa, Ostrów B T  reg° * r r d̂ ą ° i"Cbą Wv r aT  T Zel '  '  ‘ '
ła, Bobrowniki Wielkie i Małe, Świrćzków pkrtyń h 0^ nycb p - T. Grodu tego Mieszkańców!

 ■_ tu  • _  ci _ i i " 11/ 11;!  K ra k ó w  d n ia  93  czerw ca. 1884.Pogwizdów Ilkowice, Sanoka, Głów, Niedowice! 
Siedlec Łęka, Biskupice, podobno i Radiów, Żdro- 

ec i dalej ku Wiśle — ale detąd niema ztarntąd 
omunikacyi — a w tej chwili jeszcze (godz. 10 

rano) deszcz leje jak  z cebra. Wał w Radłowie 
odległy pół mili od Dunajca pękł pod n a c i s k i e m  
wody; miejscowy dzierżawca ratując takowy, uto 
pił parę koni, a ludzie ledwo z życiem uszli.

rego z prawdziwą otuchą wzywam uprzejmie Sza-IN. 10 zlr.. Dr F. Paszkowski 20 zlr., Szumań-
■czowski 50 złr., X. P rałat Matzke 15 złr., X. Bu­
kowski 10 złr., Józef K — (nieczytelne) 2 złr., 

Dr Weigel, prezydent miasta, IX. Kanonik Midowicz 20 złr., Salomon Rosen-
   I zweig 1 zlr., Konstanty Tchórznicki 20 złr., Da

Otrzymujemy następującą odezwę w sprawie p ię -l^ o y  Resurs Krakowski 300 złr., Aleksander Sche 
knego p rz e d s ię w z ię c ia  artystyczno-literackiego na jd le r .) z łr, łiank gal. dla Handlu i Przemysłu 
rzecz  dotkniętych powodzią: 1100 złr., Gal. Zakład kredyt ziemski 100 zlr.,

Wobec strasznej katastrofy, która dotknęła nasz I Dyonizy Skarżyński 2 5 'złr., Ludwik Oraczewski 
kraj, Szkolą Sztuk pięknych z Dyrektorem Matejką, p 5  zlr.. Karol Jaskłowski 10 złr., Wincenty Wró-

w

I Wojnarowski 5 zlr,, Leon P aszkow ski 15 złr.,
ipo dwóch latach bardzo cieżkich°i nieurodzainve'h I Album to wydanem będzie w egzemplarzach I Bolesław Antoniewicz 5 zlr., E. Tołłoczko 60 złr., 
to stan ekonomiczny rolników tej okolicv nonuróIpo ŝk' cb ' francuskich za staraniem pana Juliusza! Gr, Pmkosiński 10 złr., Lebenstein 2 zlr., Krassow- 
przedstawia się ną przyszłość, IMiena dla rozpowszechnienia go za granicą. | skl 1 z‘r ,  Nowakowski 1 złr., L. Tenczyński 1 złr.,

I Komitet składający się z Juliusza Miena, Toma-1 Pi°ti‘ Szymkiewicz 1 złr.. Dr Kazim- Szymkiewicz 
Isza Lisiewicza, Jana Styki, Józefa Krzeszą i Ł u - r  zdrv A- Szydłowiez 2 złr., Micbał Gołąb 2 złr., 

U j ś c i e  moIik* 22 czerwca, jdw ika Stasiaka prosi usilnie wszystkich artystów I Jan Golkowski 2 złr., Jan M orański 50 c., Jan
1 literatów i publicystów naszych, aby rysunki lub I Wańkowicz 1 złr., W iktor Miszkiewicz 2 złr., Zy-

22 czerwca.
Dnia 19 b. m. od południa zaczęła Raba gwai-i , , , - - , - » - - , * r, , . • . n ,

łownie wzbierać; już o północy przerwała wal n a |ar,y łu y  sw, e ?  ->ak najkrótszym czasie na ręce ^ n t  Darowski 2 złr., Gerard Doening 3 złr., 
prawym brzegu przy dworze w Cerekwi  ̂ kil | 8e^ re âr,za komitetu p. Tomasza Lisiewicza (SzkoląI °r P ,echowski 1 złr., radca dworu Jakubów- 
od Ujścia solnego, uniosła kilka chat zalała Yv>re-lSZ™ P'§knych Kraków) nadesłać raczyli. h kl 7 r̂ > hr. Helena Małachowska _0 złr., X.
kiew; Besów prawie pod strzechy i w yznlnnvml PrzedPłatę na Album wynoszącą 1 złr. a. w. I Stanisław Puszet półimperyał, Dr Paryi 5 złr., kla- 
będzie rozlała się szeroko w kierunku t  Z A )  przyjrriuje księgarnia Gebethnera i Sp. w Kra sztor XX. Karmelitów 7 złr., X. kanonik Drożdzie- 
kom Wielkim, zrujnowała drogę powiatowa do Bo- kT e>- • , u- r icz 5 Parafia śgo Krzyża 26 z\r hr. Roz-
chni, zatopiła większa część pól w TTiśoin “ i “ I I  Pr08,my P,8ma polskie o powtórzenie tej odezwy.Itworowski z Rybny 25 złr., Dr M. Ichheiser adw. 
i prawdopodobnie także sąsiednia wioskę Wrzenie I »  > I r ' ’ ZlrV Henryk Orpiszewski franków 40, Zajdzi-
Rano zaś 20 t. m. przerwała Raba w ał' w trzech P o s i e d z e n i e  kowski 3 zlr., X. C. 5 złr., J. C. 5 franków, Ktoś
miejscach pod Mikluszowicami i rozlała sie szero- h r a h * k  °  * e  t  u  r a t u n k o w e g o ^ , ^ '  X - w - J - 10 z łr> X- ■ G. 10 złr., klasztor

Wiśle, a wzmocnio: | odbyte d. 23 c z e p c a  l .  r. o godzinie 7 wieczorem  f ^ T ^ o l n y ' T r i r !  F V a n S ^ i e n b 'wodami 1 * d « vvziim..
Groblę, Wolę Drwińska i Ni^darv" nofożrnlf ™ u  I Lhaderbank zawiadamia o datku dla komitetu I złr., Sielecki, adj. podatk. 3 zlr., Bank dla k ra­
cie między Rabą a Wisła. Równńeiiinin L A ^  I krakowskiego w kwocie 2.000 złr. Uchwalono I jów korona, w Wiedniu 2000 złr.. Józefa Micha- 
także i Wisła szybko wzbierać tnb * "iC • I podziękować, llowska 30 złr., Florentvna Machnicka 5 złr., T.

zkilkn i z p o a  wie-l 1/  Wnliev ’ “  * ' - - - - - -    -czór 20 h. m. w kilku miejscach woda z r ó w n a ła ś  I ^  Wolicy donosi p. Roman Wodzicki, że korni-1 ^  • 3 złr., Dr Maciej Jakubowski 15 złr. Razem 
prawie z wałami. Pomimo energicznej ohronv w i 8arz GePpert’ Poczawszy od Mogiły objedzie jutro I Pńłimp. 1, frk. 45 — złr. 4,250 50. Do tego z wy­
łów wielkie niebezpieczeństwo zagrażało | wszystkie gminy, spisze ich żądania i prześle ta |  kazów Nr 1 do 4 : rs. 1000, j ^ l O O ,  dukat 1,
miasteczku równocześnie od Wisły i 1 ’ ! rr Ł ’
bowiem rozmoknięte od ustawicznych
częły się w wielu miejscach naraz chwiać i w o d eT "’” ' ' -----------“ • * -  — u« uiW; i p w ic w u u i  -■ -----
przepuszczać i były chwile, że się zdawało, iż n ie -lczuwa<  ̂ nad sun!,ennem r07-dawnictwem kwot. Itków pieniężnych, złożyli w biurze komitetu kra 
podobna dłużej utrzymać wałów — zwątpienie ogar-1 Prezydent Weigel ma zamówić do 1000 bochen - 1 kowskiego: p. hr. Stanisławowa Tarnowska weł- 
niało ludzi pracujących, lecz przy pomocy B ożeilkdw chlełia u piekarzy. lniany koc, sztukę płótna i cztery sztuki ubrań
udało się na razie zażegnać niebezpieczeństwo I Hr. Roztworowski donosi o klęskach spowodo-1 włościańskich; N. N. chustkę wełnianą, trzewiki i 
lecz kto wie, co dalej będzie, bo Wisła ciągle bar I,wanyck powodzią w Czernichowie, K łokoszynieH  koszulki dla dzieci; p. Bartel, piekarz, kosz 
dzo groźna — Raba cokolwiek opadła. Przerażaja^ 1̂ * Russoeicacb. Uchwalono dać p. Roztworow8kiem u|P ’eczyw a ; N. N. trzy sztuki ubrania męskiego; 
cy widok przedstawia się oczom z wieży kośeiel-1200 zlr- Tenże wypyta w Liszkach i w Zakładzie IN. N. bochen chleba prądnickiego; pan Wiktor 
nej: jak daleko oko sięgnie wokoło wszystko pod I ro*n' czym w Czernichowie, ile chleba dostarczyć I Simm, kupiec z Krakowa, 25 '/2 kilo kawy mielo- 
wodą, miasteczko nasze wygląda, jak  wyspa wśród I . I n e j; p. Stanisław Ożegalski z Bolechowie przy­
morza. Najbiedniejsze Niedary: otoczone z trzech I Xa wniosek p. Kieszkowskiego uchwalono wy-1 rzekł nadesłać 4 korce żyta do siewy; p. Lenert, 
stron wałami wyglądają, jakby w stawie niezmier-1 s âd wiceprezesowi Rady powiatowej w Bochni I kupiec z Krakowa, przyrzekł 25 kilo słoniny; p. 
nym zanurzone. Woda sięga do okien chat — cała | P- Ramultowi 500 złr. I Czesław Zapalski z Węgrzynowic nadesłał 23 bo-
wieś, dwór, zabudowania dworskie, wszystko zato-1 Prof- ^oll wysłał dzisiaj po południu akademi-1 chenki chleba. 
pione; krzyk, lament, rozpacz biednych ludzi n i e |k”w ku Liszkom, którzy wzięli ze sobą 100 bo-1
rln  r \ - : z  n Rnf»łini nn. SfflrnHtn I (*nenków chleba. I K om itet ratunkow y otrzym ał następujące te le

Posiedzenie krakowskiego komitetu ratunkowego I gram y;
Odbyte 24 b. m. o godz. I popołudniu: |  B o e l i n i a  24 czerwca (g. 4 m. 30). Wspiera

lfim Îrv4.i—  i _ _____ i • of

wódzią dotkniętego Bkładam serdeczne dzięki za 
otrzymaną pomoc. Wczoraj otrzymałem wiado­
mość, że wieś Wrzawy także zalaną została. Ży­
wność wszędzie rozsyłamy. Tarnowski.

Nadto otrzymała Redakcya następujące telegra­
my, dotyczące wylewów:

L w ó w  24 czerwca. Marszałek wyjechał do 
Przemyśla, aby zwiedzić okolice zalane. Wydziały 
powiatowe zostały telegraficznie wezwane do przed­
stawienia rozmiaru klęsk zrządzonych powodzią 
Komitet "krajowy ogłasza odezwę wzywającą do 
składek. Llinderbank przysłał obu komitetom po 
2000 złr. dla ofiar powodzi.

L w ó w  24 czerwca. Gazeta Lwowska donosi, 
że generalna dyrekeya kolei Karola Ludwika przy­
zwoliła na bezpłatny przewóz przesyłek żywności 
dla dotkniętych klęską powodzi, i pozostawiła do 
dyspozycyi Namiestnika kwotę 5 000 złr.

24 czerwca. Tutejsze przytulisko poi- 
skie, posiadające koncesyę na urządzenie wielkiej 
loteryi, uchwaliło jednogłośnie poświęcić dwie trze­
cie dochodu na korzyść dotkniętych powodzią.
Równocześnie prosi ministra skarbu o odpowiednią 
modyfikacyę koncesyi , oraz powiększenie liczby I A ten ie” berreznrtatu7stracą"też U k ła d T z  Fran- 
losów. O wymku zabmgów domememy. W ydział cyą W8ze]kie u c z e n ie .  Rezultat konferencyi za- 
„Przytuliska. I leżeć będzie od sankcyi parlamentu. Projekt finan-

sowy przedłożony będzie mocarstwom pierw ej, a 
I rząd przyspieszy konferencyę i uchwały jej przed- 
jłoży bezzwłocznie w parlamencie, a jeśli parla-

T e l e g r a m y  w ł a s n e  -  C z a s u .  “  ment uchwały te odrzuci, rząd wstrzyma się od
‘ natychmiastowego udziałn w konferencyi.

Northcote krytykuje namiętnie to oświadczenie,

uzyska zapewne sankcyę kraju, a ma tę dalszą
korzyść, iż musi otrzymać ratyfikacyę parlamentu. 
Francya zrzekła się zupełnie condominium i zobo­
wiązała się zaniechać interwencyi w Egipcie po. 
wycofaniu wojsk angielskich. Mamy zupełną swo­
bodę, powiedział dalej mówca, aż do oznaczonego 
terminu okupacyi, wybrać chwilę wycofania wojsk 
(wesołość na ławach opozycyi). Z dniem 1 stycznia 
1888 r. nie będziemy już niczem zobowiązani da  
przedłużenia okupacyi, jeśli mocarstwa uznają, że 
wycofanie wojsk nastąpić może bez niebezpieczeń 
stwa dla porządku i pokoju w Egipcie. Jeneralna 
kontrola nad finansami egipskiemi ustanie. Budże­
tu nie będzie już układała komisya długu, a za­
kres działania kasy długu będzie rozszerzony tak, 
że rząd egipski otrzymywać będzie dostateczne 
informacye o sytuacyi finansowej i będzie mógł 
zapobiedz przekroczeniu budżetu.

L o n d y n  24 czerwca. W końcu posiedzenia 
Izby niższej mówił dalej Gladstone: Anglia i F ran­
cya porozumiały się, aby zapobiedz niebezpieczeń­
stwom na przyszłość i przygotować plan neutrali- 
zacyi Egiptu i kanału Sueskiego, co nastąpi z chwi­
lą upływu czasu okupacyi. Jeżeli konfereneya po-

W l e d e ń  24 czerwca. (F) Wiadomości, otrzy j '  powróci jeszcze do niego, skoro akta dyploma- 
mane ze sfer dyplomatycznych o treści porożu-1 tyczne będą przedłożone. Churchill atakuje namię- 
mieni a między Francyą a A nglią. są dość zgodnej tnie politykę rządu i Francyę. Goscben i Forster 
z dzisiejszem doniesieniem Neue f r .  Presse. Niema | zalecają stanowisko^ wyczekujące, dopóki konfe- 
tn w ięc, jak  dotąd utrzymywano, konwencyi, alejreneya nie poweźmie jakiejś uchwały. Gladstone 
są tylko zasadnicze układy. Na układy te zgodzić|oświadcza, te  zaproponuje na konferencyi, aby 
się m ają mocarstwa, gdyż Francya, jak  to gabi-|A nglia reprezentowana w osobie prezesa komi 
net francuski kilkakrotnie oświadczył, reprezento-1syi kasy długu miała głos decydujący; nie można 
wała w tej mierze ogólne zapatrywania państw |jednak przedłożyć projektów finansowych, dopóki 
europejskich; spodziewać się też można, że i ga-1konfereneya nie zdecydowała się pod tym wzglę- 
binet wiedeński nie podniesie w zasadzie żadnych | dem , gdyż w razie przeciwnym konfereneya utra 
zarzutów przeciw tym układom. Jeiłaby swobodę akcyi.

G r a c  24 czerwca. W procesie przeciw anar-1 P e t e r s b u r g  24 czerwca. W Niżnym Nowo- 
chistom ułożono 108 pytań. We środę zapadnie | na pr e, n. Kuniawino, gdzie znaj-
Wyrok jduje się synagoga, i mieszka 10— 15 rodzin ży-

J B e r lfn  24 czerwca. Post omawiając sympatyę I dowskieb, wybuchły dnia 19 b. m. zaburzenia anti-
Niemiec względem Niderlandów, pisze, że nikt nie 18e™'ckie z powodu pogłoski, jakoby żydzi porwali
myśli o aneksyi. Niemcy pragną, aby spadkobier-1 eeko cbrześciańskie i unieśli do synagogi. Z a­
czyni tronu żyła szczęśliwie i obdarzyła Holandyę | mordowano P°dobno kilku żydów, kilku zraniono 
kwitnącą dynastyą. G erm a n ia  przemawia za opar-1a domów zniszczono. W rozruchach tych ponie- 
ciem się Holandyi na Niemczech; Holandya p o - |^ ' żydzi znaczne straty majątkowe. Policya i woj- 
trzebuje silnego sąsiada, a pod tym względem I sko przywróciło porządek, a 150 osób aresztowano. 
Niemcy mają najwięcej warunków. I Zarządzono wszystko co potrzeba, aby zapobiedz

P a r y *  24 czerwca. Wszystkie dzienniki tu - |P 0W^ rzen' u s'§ rozruchów, 
tejsze uważają kwestyę następstwa tronu w Ho | P e t e f i b u r g  24 czerwca. Dziennik H ostocz- 
landyi za wielkie niebezpieczeństwo dla Europy. | n0Jet Obowenije z powodu ustawicznego krytyko- 
Egzaltowani żądają nawet interwencyi na korzyść | w[anja władz sybirskich otrzymał drugie napom-
zagrożonej przez Niemcy niezawisłości Holandyi. |  nien' e-

O d e s s a  24 czerwca. Adjutant admimstracyi 
m - i  i • i  iżandarm eryi kapitan Gidżen znaleziony został
i  e l e g r a m y  O i u r t l  K O rG S p . Iw  swem mieszkaniu z przestrzeloną skronią i z ra- 

  jn ą  w piersi, zadaną sztyletem. Prawdopodobnie
W i e d e ń  24 czerwcL Cesarz i następca tronu 18am 8°bie odebrał życie. 

udadza się dnia 6 lipca o godzinie \ \  po polu-1 .
dniu do Poli na ćwiczenia floty. on ”  S  24go c7̂ n v ca 2 godzma

B e r l i n  24 czerwca. Parlament przyjął ustawę P  m. popoł. -  Renta papier. 80-20. -  5%  Renta
akcyjną podług wniosków komisyi. , Kpn 7 7w J ' Pi n  T !  T

B e r l i n  24 czerwca. W komisyi budżetowej Benta złota ~  6°/„ Renta złota węgierska
obradującej nad udzieleniem subwencyi parowcom,! • ia«n Z ^ g 'e r s k a  . 
oświadczył Bismark, że n i ema  zamiaru prowadzić L o g  * r ; 1860 Baaka A ^ tr .
właściwej kolonialnej polityki państw^, uważa 7 * * *
jednak za obowiązek, aby państwo udzielało 1 ^ 1  NapoleonyJ)'70. Lombardy -

sZ om 1nrvw°af Wej -°pieki- P°dobnym P m d n !w 0rć Ludwika -  -  Akcye kolei'Lwmwako-Czer-
1 P0.Pierał0  Je zawsze , j . I niowieck. -  -  Akcye kolei węg.-półn.-wsch.

do opisania. Dziś przybyli z Bochni pp. Starosta, 
burmistrz, właściciel młyna parowego, adwokat 
Serafiński i inni. P. Starosta zostawił skromny za--------------  . , p n«iari„ j  'm V, ------ 1 • j  . I czerwca g. 4 ni.
siłek pieniężny od Komitetu krakowskiego, pieka-l . j ", °4tnary słoniny, a dziśln iem  dotkniętych powodzią zajmuje się komitet,
rze bocheńscy przysłali furę chleba, właściciel m ty-L  f  ^ n i l ! l « ' • bo,chenków .chleba. O wysyłce z członków Rady powiatowej złożony, do którego 
na parowego p Lord darował siedmeetnarów mą- 81 ? telegraficznie X. Góralczykowi także należę. P. Włodek przyrzekł przysłać 500 
ki, wreszcie mieszczanie z Ujścia trochę wiktuałów. >}a 7 a X n ie  sta ^  , . . iri^  z r; k omitetowi, które na razie wystarczą. Wyzy-
Pomoc ta przybyła bardzo w porę, bo już głód za- J ^ ahJ  “  J S J S ?  W D^brow,e ^ 8?ano ^  8k'wanie przez handlarzy nie istnieje. Wazl. 
czyna doskwierać. 6 Izłr., aby w porozumieniu z panem Kisielewskimi D ą b r o w a  24 czerwca (e  8 m 15). Straszna

Dnia 23-g0. Całą noc deszcz padał Wisła w S ,j P^U rozdz,ehł ®'§dzy 30 gmin dotkniętych I katastrofa. Woda z Dunajca f  Brnia zalała wsie: 
zrasta, ratunek już prawie niemożebny —  pod P o - |P owodZ1?’ , i . I .abrnie Szczugieńskie i W adow skie Załuże, Wam-

usunął, hyła chwila bar. | .  ^Laenderbank przysłał już na ręce kom itetu |P ierów , W olę W adowską, Słupiec i t. d. Potrze-
Proszf natych

wzrasta,
pędzyną ______  ^ .  _________
dzo krytyczna; lecz nadludzkim wysileniem u d a ł o ^ rj.
Się przy pomocy mieszczan; którzy nadbiegli z ra -S. W , okoIice Liszek wyjechało dzisiaJ dwócb aka 
tunkiem uszkodzony wał nanrawić Idemików.

naprawie, |  ^  ^ rzesac]j zaopatrywali delegowani tam aka

W
W l e H c * k a  22 czerwca.

demicy ludność i spostrzegli pojawy tyfusu i fe­
bry. Dziś wyjeżdża 3 akademików na Bierzanów

p ra w ie  powiatu mam zaszczyt donieść, ż e |do Przewozu, a kilku akademików wysyła prof. 
dum 44 czerwca im *  r-- podpi8any został akt no-1 Z,0,11 do Płaszowa i biorą ze soba pewne zapasy 
taryalny skryptu przez Prezesa i członków cbIeba-
Wydziału powiatowego, w eela , Q 
życzki 35.000 złr., dla przviśeia aciągmęcia po 
ści powodzią nawiedzonej. Bówn0cześn'm° C ' )
się Komitet z członków Wydziału^ 16 za^ zał 
bar. Lipowskiego, członka Wydziału pann f 8a -dolfa 
Floryana Nowackiego i pana notaryUSz„ artnistrza 
Adamskiego, który wezwał pełną Rade a() a 
„a dzień 27 czerwca 1884 r. dla p o l & f T I  
szych uchwał, co do rozdawania bezzw ro tn ie  
pomóg i obmyślenia dalszych środków r a t j l  5 
ludności zagrożonej głodem.

 Lipowski, prezes

za
ania

Wezbranie Wisły Pod VVarszawą przybrało ro? 
miary, jakich nie pamiętają w  r  1836. Przybor 
wody nad zwykły poziom dochodził do 21 stóp, 2 i 
cali. Przedmieścia nad Wisłą ° d uli;vyi»Bednarskiej 
pokryte wodą zarówno jak i P ra£a- Sa8ka Kępa 
wVstrzela po nad ]U8tro wofiy tylko czubkami drzew. 
W Wilanowie wyjew (, „e(p  tarasu pałacowego 
Wsie okoliczne L isy, Okrzeszvu. Zamoście, Augu­
stówka, Siekierki, Zawa(iv Morysieniek zalane. 
Po rozszalałych prądach ry’ki nrzeoływają zwie­
rzęta zatopione, drzewa. ^  poniesienia z ró-

wska-
rzęta  sawM™*™. urzew a, ^ U0Ulcn---------
inycb oko,,kCle^ Iet8twa Polsk iego  zdają się w zywać, że Wę8ka ta raybg ^  
rów, ja k  w  ciaiicyi. D otkniętem i „„iUordziel z0”

5 S 7 S S ,  ' n^ d o m t o r * i »
bndowany dU now.j

P rezydent Dr W eigel ogłosił n as '( ,r a i a „n . 
, 4 raszna k lę sk a  pow odzi, ja k a  ń a w ic d ,? dez^ ę i

p raw ie cały, wymaga po każr 
ńwięcento* t 

S kutki nieszczęścia tego nic - 
mniej z opadaniem wód, owi 
z całą grozą, a nadchodzące
(joBjości, poruszają do głębi ;ir<

nawiedziła kraj 
2 nas ofiar po.

u°zą się bynaj-

Wykaz 4-ty składek na dotkn ię tych  nowod/ia 
Dr Stanisław Poniklo 5 zlr., Straszewski 10 złr 
Piotr Brodecki 5 z ł r , Dr Wiszniewski 20 złr., od 
uczniów 5 złr. 36 ct., Chranicki 25 złr., Profi Dr 
Adamkiewicz 25 złr., Tadeusz Stryjeński 15 złr., 
X. Prof. Pawlicki, 10 zlr., Stanisław Ożegalski 10 
zlr. i 4 korce żyta, T. Dzicrzykraj Morawski 50 
złr., Lucio, Adaś i Helenka Rydlowie 3 złr., L. R. 
4 złr., Tadeusz Kuczyński 2 "złr., Stanisław Fein 
tuch 30 z ł r , Józef Maraszkiewicz 10 złr., Alfred 
Milieski 150 złr., dla włościan powiatu krakow­
skiego, X. biskup Krasiński 50 złr., Dr Aleks. Sę­
kowski 5 złr., Stanisława Memierowa 15 złr., 
Wojciech Wojnarski 2 złr., Dutkiewicz 25 złr., 
j»»bel Szndmak 10 złr., Stanisław Kluczycki 25 

2łr-, Jan  Fischer 5 złr., S. Mikucki 10 złr., W. Ba- 
5 złr., A. Merkert 2 złr., A. Sonnek 50 cent., 

R r» ;*Uer ck’ ^5 c t, S. F. (księgarnia
Pa;"y. 'anowakiego) 5 złr., J. F. Fischer 5 złr., Ig. 
J. fja>“ z r̂'’ dan'g a 1 złr., R. Rakower 10 ct., 
gar t ppaPort (kantor wymiany) 1 złr., F. A. Gri- 
5 złr. ZĄr'’ A- Rudnicka 1 złr., J. Czynciel (syn)
1 złr.’ .ibenschlitz bankier 1 złr., j .  Schumann 
ką 2 z}r aijJsłavv Bartl 2 złr., Riedel pod Jaszczur- 
złr., J. ydw ard Fuchs, handel win i korzeni 2 
Juda Birńhn. 8> bandel towarów tokarskich 1 złr., 
mer, skład brm .10 zJr-, K- Niissenfeld 50 ct., Dem- 
Adolf Scherer ^  ct’’ Scbenker, kupiec 50 ct.,
złr., W). Glixeiii Z '’ Koral 5 złr., E. Radler 3 
lekłow (nieezvtki Jubiler 5 złr., Habn 2 złr., Od 

G rodzkiej 50 ct 2 złr-, Aleksander Stern, na
Thorn, kupiec nn rfPenSler. rękawicznik 10 ct., 

h ,n  ec " a Grodzkie? ^ * k i e j  10 ct., S. Fialek, 
t „ n i n n l 1 0  c t ,  o . Rimler 5 z łr , M.

■tościwe. I

K ^ g m an n , kupiec na ’ ct - G. Rimler 5 z łr , M. 
składgkanel'18zy 1 Z  Grs° dzkiej 30 c t, J. Eogel, 
n  i i 95 c t, J. ]c)n Landauer, kupiec na
25°ct! E. Baunet 1 z łr ,gg  k '}Pme na Grodzkiej

Witosźyński 1 n ^ ^ ^ k i i 'c u k S rn ia ^ n a  Grodz-

bnia „i.- ' ' Wadowską, Słupiec 
m illt f nPJ dorażnej pomocy. y — - 
f.«tna Wy? trzy  tysiące bochenków chleba, dwa
lew sk7w  y’ V rozdać na łodziach. P- Kisio-

e 1 P.cu 1 proboszcz zajma się podziałem.
czeka w 1’arnowie dla zabrania

transportu. m ttn e *.
D ą b r o w a  24 czerwca (g. I I  m. 30). Trzy 

dzieści gmin potrzebuje doraźnej pomocy. Proszę 
o wysłanie funduszów na zakupno żywności.

Rogoyski
J a r o s ł a w  24 czerwca (g. g m, 50). Trzy 

wagony z wiktuałami z Krakowa nadeszły w tej 
chwili." Zajmuję się wysłaniem chleba do dotknię 
tych gmin. jfam iiski.

jaśn ie ls7^o% aen a r ofia (g ' Kwota Przez NaJ jaśn ie jszego  an a  ofiarow ana m usi bve rozdana
wprost przez starostów. czę6/ ju i  r02da‘l
na; zachodnie powiaty stosunkowo uwzględnione
Do Dąbrowy odsyłam dziś 1000 z łr, Tarnobrzeg 
dostał 500 z łr, dziś odsyłam 400 z łr , Pilzno 100 
z łr, Jarosław 300 z łr, Bochnia 600 z łr, Ropczyce 
300 z lr, Brzesko 100 z łr, Chrzanów 100 złr. — 
Chciej pan wykazać kwoty, rozdane przez tam­
tejszy komitet, i donosić w przyszłości, gdzie i 
jaka pomoc będzie udzieloną, ażeby całą akcyę 
odpowiednio kombinować. — Namiestnik Zaleski.

B a k ó w  94 czerwca (g. 7. m. 50). Woda tu 
padła. Kszczonów, Skomielnia Tokarnia, Czarna 

dostały od nas wsparcie. Klęsk, znaczne
* ŁuszczKiewicz, KarLmski.

W a k ó w  24 czerwca (g. 9 m. 30). W Suchej 
szkody małe. Kolej Kałwarya - Sucha bardzo u- 
szkodzona. Jadę do Żywca. Podzięki

K o » f> » v e e  24 czerwca (g. 8 m. 45). Komitet 
1 wiązałem. Do współdziałania we-

M .my 5%
ra°cy P ro ^ ę  60° » pieniadze b
kawałków kilogramowycn zbierze w y
yby tutaj skuteczniejsze. v Lanaie.

wiecie. . „ ( -o
T a r n o b r z e i r  24 czerwen (g- • n1-.2 )• Rze-

1 V  . , f  a nomiedzy Jam m cą a Grę-
ka Łęk przerwała drogę ] §u8tygzenia ogromne.
bowem zrobiła w po »ch 8Pd Wrzawy u ujścia 
Przedostałem się z wielką b 'e a . starali dosta­
wami zupełnie zalane. Będz'euv  - Potocki

ludność niemiecka anektuje kraj, nie należący doi

aikS k i B nfeafk .°8wiad"zyl. 8tar r ° h  Ż e  g a b i  deo  Losy prem. w ęg ie rsk . . -  , u , cl
A n g ran elu e ll r° 8C,/ ob,e żadnych praw do „  cko Bogum -  -  Akcye kolei półn.-zaeh.
l i ? L dPf q! f “y - C° d0 teryt0ryuin nad 7 0Dg° T :  aust. -  -  67„ Listy zast. hipot. -  -

Akcye Kolei Ko-

dziewać się można porozumienia z Portngałią, 
które przywróci tam wolność handlu.

F a ł y *  23 czerwca. Z Izby. Ferry zapropono­
wał nagłość dla przedłożenia w sprawie rewizyi 
konstytucyi. Wniosek ten przyjęto 441 przeciw 91 
głosom. Dyskusya rozpoczęła się , a jutro toczyć 
się będzie w dalszym ciągu.

P a i - y i  24 czerwca. Z Izby. Expose Ferrego

| 6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 99 '—. — Akcye kolei Siedmiogr. —  •—. — 
Marki 59 65. — Ruble — . — Dukaty 5'67.

[Srebro . — Akcye Anglo-Bank —*— . 
Usposobienie giełdy:

B e r l i n  24go czerwca. — Banknoty anstryackie
w sprawie układu między Frańcyą a Anglią w y -l167’50' ~  
kazuje, że zaniechanie condominium wobec doko- 8za^ a T°A°f' LBńy Likwida”
nanych faktów jest nakazane prze* roztropność. I ̂ 18ty. ̂ . 1 ^ '  Falei L u d z k a
Kwestya egipska pozostanie zawsze kwestyą euro-1 anBtr kredytowe 505'—
pejską, a w porozumieniu z Gladstonem, który t a j 118-75' ~  Ak y  aa kredyto * 7
zawsze otwarcie uznawał, możebnem było jak  uaj-f 
lepsze uregulowanie sprawy egipskiej przy utrzy-| 
maniu tak  potrzebnej dla powszechnego pokoju i 
swobody harmonii między oboma państwami (okla­
ski). Ferry zaprzeczył twierdzeniu, jakoby opozy- 
cya jednego mocarstwa mogła spowodować prze­
dłużenie okupacyi. Zobowiązanie się Anglii, że 
zaproponuje neutralizacyę Egiptu i kanału sues-

Akęye 
austr. b

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K lo b u k o u sa k i.

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .
Odchodzą z Krakowa:

T a r n o b r z e g  24 czerwca (godz. 10 m. 5). i  usunęły wszelkie przeszkody na drodze Anglii. 
W imieniu ludności powiatu Tarnobrzeskiego po-*Projekt, którego część tylko przedłożoną została,

kiego, jest dowodem politycznej bezinteresowności Ido Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny m ięszany 
gabinetu Gladstona, która zasługuje na zaniechanie I Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 913 wiecz. 10-49 wie.

faniu wojsk angielskich z Egiptu, otrzyma mię­
dzynarodowa komisya długu wszystkie prawa byłej 
kontroli.

Dyskusya i interpelacye odroczone na czwartek.
F a r y i  24 czerwca. Podług depeszy z Tulonu 

od czwartku do niedzieli zachorowało 20 osób 
przypuszczalnie na cholerę. W  Marsylii zebrał się 
comitet sanitarny.

p » r y »  24 czerwca. Stwierdza się doniesienie, 
że w Tulonie wybuchła cholera, która głównie pa­
nuje między piechotą marynarki i robotnikami por­
towymi. Uczniów liceum wysłano do stron rodzin­
nych. Dla załóg floty urządzono obóz. Wczoraj 
wyjechało z Tulonu 8000 osob z powodu epidemii.
Temps stwierdza, że na przewozowym parowcu 
tonkińskim nie było podczas przejazdu ani jedne­
go wypadku choroby na cholerę.

P a r y *  24 czerwca. Nota ministra handlu 
oświadcza, że wypadki epidemii w Tulonie były 
tylko sporadyczne, i że cholera wywołana miejsco- 
wemi nieporządkami nie rozszerzy się po za do­
tychczasowe granice. Minister poczynił stósowne 
zarządzenia.

T u l o n  24 czerwca. Wczoraj umarło 5 osób 
na cholerę.

B z y m  24 czerwca. Kardynał du Falloux
umarł.

L o n d y n  24 czerwca. Z Izby niższej. Glad­
stone przedkładając akta dyplomatyczne, wyłuszcza 
iowody, które skłoniły rząd do zaproponowania 
konferencyi w sprawie egipskiej sytuacyi finanso- 
wej. Francyi i udzielone jej wyjaśnienia,

. .___  11 ■ * 1 *1_ na 4i«rv/ł rvA A tinulll

K r.ki» 612 r»no | K ? . 1” 1” *' " i c 'p o p

0.  w » . «  1 I ł Ł  s  s
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobowy kuryerski m ieszany pospieszny 
Lwów odjazd 3-45 ra. 12-47 pop. 4-43 wie. l0-26wnoc. 
Kraków przy. 2-33 pop. 8-18 wie. 5-10 rano 6-48 rano

Z Rzeszowa i Tarnow a lokalny .-
Rzeszów odjazd 1-24 popoł. I u . , 7 ■ ,
Tarnów „ 4-46 popo łj braków p rz y ja z d  7 .».! wieczór

Z Wieliczki I ^ 'e 'iczka odjazd 615 wieczór 
1 Kraków przyjazd b-M

Z Wiednia nsobowu pospieszny mieszany 
Wiedeń odjazd g ran0 11 rano 2-25 popł. 
Kraków przyjazd 9-42 wie 8-30 wiec7- 7‘22 rano z Wiednia nsobowv mieszany kuryerski 
Wiedeń odjazd 8% 0 $ X  ^ f w i e .  11 w nocy 
Krakow przyjazd 9-45ran- popł. 8-28 rano.

Z Prus: o godzinie 315 popoł. mieszany; o godz. 8.30 
wiecz nosnieszny i 0 Sodz- 9 42 7 lecz- osobowy.

Z Warszawy o godz. 828 rano kuryerski; o godz 9 45 
ran o o so T o lT i o W  ™  Popoł, mieszany. .

Do Wiednia osobowy pospieszny mięszany 
Krairńw odiazd 5 40 ran. 6 55 rano 9-30 r. o wieczór 
Wiedeń przyjazd 7-18 wie. 4 20 popł. 412 r. 12 5 popł.

Do Wiedna osobowy kuryerski 
Kraków odjazd 3 popoł. 815 wieczór
Wiedeń przyjazd 510 rano 5-48 rano.

Wrocław przyjazd o godzinie 610 wieczór) „
Berlin „ „ 859 „ | P08Plesznr

Do Prus: O godz. 5-40 rano osobowy; o godz. 6-55 rano 
pospieszny; o godz. 9‘30 rano miesz. i o godz. 755 rano 
mieszany.

U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegara pesztenskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegara pragskiego (o 12 minut 
później od krakowskiego.

  —   -



£3* U - , CZAS z Środy 25 Czerwca 1884,

n a k ł a d e m  k s ię g a r n i  k a t o l ic k ie j  
D ra  W ła d y s ła w a  W i tk o w s k ie g o

W KRAKOWIE 
wyszedł t o m  c z w a r t y  dzieła p. n.

Mowy parafialne
X. Tomasza Grodzickiego
i obejmuje: K a za n ia  p a sy jn e . 

Cena 1 złr. i 8 0  et., z przesyłką 51 złr.
Tomy l i 2 obejmują: K a za n ia  n ie­

dzielne. Cena 3  złr. i 6 0  et.
Tom trzeci: K a za n ia  św ią teczne. 

Cena 1 złr. i 5 0  et. (1659-1-4)

R k n n n n i  u z d o l n i o n y  do sa 
E i l i U U U l U  modzielnego gospodar­
stwa na jednym folwarku pod Krakowem, znaj-, 
dzie u r a z  umieszczenie.

Zgłosić się do właściciela domu Nr. 5, ulica 
Mi k o ł a j s k a  w Krakowie. (1660-1-2)|

Administrator f . S |
stracyą i rachunkowością ob znaj orni ony, 
władający 5 językami, poszukuje odpo­
wiedniego miejsca przy jakim zakładzie 
przemysłowym lub wielkich dobrach w Ga­
licji lub Królestwie. Liczy 30 lat, religii 
rzymsko-katolickiej. Łaskawe oferty upra­
sza pod znakiem: Head clerk  poste rest. 
Oś wi ę c i m dworzec kolei. (1656-1-3) J

M ieszkan ia]
o 4 pokojach na I. piętrze, tudzież o 2, 3 lub 4 
pokojach na II. piętrze, z kuchniami, przedpoko­
jami i p j i . są, do wynajęcia od I lipca b. r. w domu 
L. 5 ul. Mikołajska. Bliższe warunki u właściciela | 
domu na I. piętrze. (1658-1-2)

Dnia 19go czerwca 1884 roku 
zg in ę ła

W hotelu „National" pod'Nr. 60 w WIEDNIU 
paczka z rachunkami i listami oraz weksel na 
2000 rubli. Podpisany był na wekslu Markus 
Zuckerman. Ktoby znalazł tę paczkę, zechce ją 
odesłnć za zaliczką 100 złr. jako nagrodę pod 
adresem: Abraham Scborz w Niekopol, gubernia 
Jekaterinosławska. (1657)

YKąjątek ziemski
w ziemi Przemyskiej, 1 milę od sta- 
cyi kolejowej położony, około 500 
morgów obszaru n a j p r z e d n i e j s z e j  
p s z e n n e j  gleby obejmujący, jest 
z wolnej ręki do sprzedania i z naj- 
lepszemi zasiewami do odebrania.— 
Wiadomości szczegółowe u Wielm 
Teodora Bilińskiego we Lwowie, ulica 
Sakramentek Nr. I B., między godz 
3—5 popołudniu. (1654-1-3)

» o  handlu  N. Trauma
tv Tarnowie, przy placu Kazimierza W. 

nadchodzi co 14 dni

świeży transport wód mineral.
krajowych i zagranicznych.

Oprócz tego z różnych zdrojowisk: pa­
stylki, sole, mydła, ługi itp.

Ceny według cennika zdrojowisk z do­
liczeniem kosztów przesyłki. (1493-3-3)

C e b u le  g ł o w i a s t e
najlepsze włoskiego gatunku . . . złr. 1 o. 501 

świeże włoskie fasole . • » 1 „ 591 
„ świeże ziemniaki z Istryi . „ 1 „ 201 

za 5 kilo woreczek, opłatnie z opakowaniem j 
cłem i portem, dostarcza (1572-22-12)

N . S a lv a r i w Tryeście.

' ~ o » t* tn i  w ynalazek

ujdeumtniejke

Ijflo 1 X 0  R A  
E D .  P I N A U D

IT, bonurn.su> Stba» oo>«, >1 
P A R I S

M ydło I r o n  nietylko się zaleca 
wykwintny! o i t r  vałym zapachem, 
ale nadto p< >sinda szczęśliwą wła­
sność spędź inia zmarszczek.

Łagodzi t bieli powłokę ciała I 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utizy  nujemy, że mydło 
nie posiada róv nogo sobie.

(544-14-j

Zakład leczenia wodą
PriessDitztbal

w Módling,
30 mitnut od W ie d n ia  odległy, w śli- 

! cznem położeniu i okolicy lesistej. D o ­
s k o n a ł y  p e n s y o n a t  — p r z y s tę -  

| p n e  c e n y . (1021-24-30)
Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef W eiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

1 i redaktor „Zeitschrift filr Therapie*.

P i w o  T e n c z y ń s f c l e .
2  powodu zmian zaprowadzonych w brow arze, tak w za­

rządzie jak  i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado­
mości publicznej, że z dniem 1 m aja b. r. rozpoczęliśmy 
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w  afifeiicyi przy  
Olicy Szpitalnej pod UTr. 19.

Z a r z ą d  b r o w a r u .
Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara ^  

w browarze Tenczyńskim z dniem ly m  l i s t o p a d a  r .  Z ., 3? 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, że Q  
z dniem 1 maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci && 
p i w a  T e n c z y ń s k i e g o  na beczki i butelki w Krakowie fg? 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-12-20)

W e s e l y ,  piwowar Browaru Tenczyńskiego. ^

Wiedeń. — „Hotel Mótropole11.
Ringstrasse, Franz Josefs Quai.

O f W l e l k i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .  "PQ
1300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów.
I wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dnnajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
I przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(1413-3540) Ł. WpelNer, dyrektor.

Wiedeń —  hotel „Stadt London“ — Wiedeń
I. B ez irk . FJeiscłin iarkt S3,

w śródmieściu, naprzeciw c. k. głównej poczty, w pobliżu Ringstrasse, 
Stadtpark i niedaleko miejsca przybijania parowców położony.

I. i II. piętro pokój frontowy, I łóżko . . *łr. 1*50 do * złr.
I. 1 II. piętro pokój frontowy, a  łóżka . . złr. a* 5 0  do 3  złr.
1. I II. piętro pokój od podworca. I łó żk o ....................... i złr.
I. i II. piętro pokój od podworca, a  łó żk a .....................................a  złr.
III. piętro pokój od podworca, I łó ż k o ..............................75 ct.

1 C  Za usługę nie liczy się.
Restauracya i kawiarnia z licznemi gazetami we własnym zarządzie. 

Staranna usługa. O liczne zwiedzanie uprasza (1624-3-10)
z wysokim szacunkiem T li.  l a d e r m a n n .

K S I Ę G A R N I A

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

poleca w ielk i wybór

S k s ią ż ek  na p rem ie
- -  ozdobnie oprawnych, z napisem zło­

conym „ N a g r o d a  p i l n o ś c i ‘%
w cenie od 20 c. i wyżej — oraz

obrazki
na setki od 30 c. i wyże'. Biorącym 

prowincyi naraz za 5 złr. odsyła 
się f r a n c o ,  (1344-5-5)

3 wydanie (now e)
w księg. H a b e r  A  Ł a h m e  w  W i e d n i a  
I .  HerrenffttMNe B. H n n d b u c h  f t t r  W er- 
v e n h r a n k e ,  ściśle naturalnie (bez żadnego le­
karstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 

UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-520)

■MM

Uniwersalne pługi stalowe
ra  4—8, 6 -1 0  i 8 14 cali głębokiej orki,

3 i 4 radlue pługi do zasiewania! obrzucania 
m a s z y n y  d r y lo w c , 

s ic w n lk i  s z e r o k o r z u ln e .  w a lc e
dostarcza jako szczególność 

fabryka m a c h in  g-ospodarcxych

UMRATH & CO. w PRADZE-BUBNA
Skad dla Morawy w Bernie, Króoa Nr. 62.

„ „ W ęgier w B udapeszcie, W a itz n e rr in g . 60.
H a ta io p  d a rm o . (1604-1-)

Łazienki Górne
W OGRODZIE

n a  P ia sk u  p r z y  u lic y  B isk u p ie j 
p o d  N r. 4 ,

po gruntownem odnowi e n i u  przez
nowonabywcę, z dniem dzisiejszym

otwarte zostały.
Nowa administracya najstarszej firmy 

urządzając powyższy zakład z wymaga­
nym dzisiaj komfortem , zaprowadziła 
wszystko, co potrzebnem  ̂dla zdrowia _ i 
wygody, a ufna w uznanie, ośmiela się 
polecić łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. ” (1581-5-8)

Tasiemca g ł o w ą
usuwa w przeciągu pół godziny lekarstw o z  upeł - 
nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 
HUntek p o ręczo n y . Cena dawki 6 złr. 50 c. 
P r a w d z iw e  ty lk o  z St. O eo rg i-A p o th e*
k r  W W i e d n i a ,  V. W lm m erffA M * 8 8 ,
trdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 
W KRAKOWIE u e . stockmara apt. (218-24-24)

Pfanhausera nowe chłodniki 
do miśka,

I konewki do przewożenia mleka z hermetycz- 
nem zamknięciem, od % do 50 litrów, maszynki 
do masła, kociołki ilo sera i prasy i t. p., kom-1 

I pletne urządzenia nabiałowe sprzedaje A . P f a n -  
h a u a e r  w W i e d n i a ,  V III, Strozzigasse 1. 41, 
fabrykant narzędzi nabiałowych, Instrumentów 
weteryntrskich i łapek na zwierzęta drapieżne. | 
lllustrowane katalogi opłatnie. (914-18-20)

Ciągnienie już Igo lipca! Ciągnienie już l5go lipca!
Tylko jeszcze kilka ciągnień!

P R O M E S Y
- P R O M E S Y

' ' na

wiedeńskie losy .
komunalne lO iy  MallilSI

główna wygrana 200,000 ?łr. główna wygrana 21,000 złr.
t y lk o  3  x * r . 5 0  c e n t .  i stempel, ‘ t y lk o  *  * * P, 5 0  c e n t .  i stempel, 

obie razem t y l k o  £  * ł r .  włącznie ze stemplem.

F . W eyw ann  & €om p.,
dom bankowy i wymiany 

w  W i e d n i u ,  I . ,  W o l l z e i l e  N r .  3 4 .

a  W dniach 1 1 8  l ip c a  1884 r.
-  » ®" o godz. 10 rano odbędą się licy-

tacye na budowę szkoły murowanej w M sz a n ie  
< lo ln ej. Cena‘wywoławcza 6.612 zlr. 4 ct. w. a. 
Wadyum 5^. Plan, kosztorys i warunki przejrzeć 
można u miejscowego X. Proboszcza. Jeżeli na 
pierwszym terminie przeprowadzoną zostanie li­
cytacja, to drugi termin uznaje się za odwołany. 
Mający chęć licytowania, racza osobiście przybyć 
na powyższy termin. ‘ (1610-3-4)

A , W . J a n k o w s k i .

_ STYRYJSKIEJ
świeżej krowianki

również w ledciiskiej z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a  

dostać możn*
w  aptece „pod ftw tazdą4*

Konstantego W isimeiskiego
w Krakowie przy ulicy Floryanakiej,

(1469-26 )

jW łe b  f t  świeżo dojonego,

Truskawek pi-kTiŷ ’ dostać można
wskiem pod Nr. 18.

o p o l u  Libro 
(1615-3-6)

Skład win szampańskich: 
C d r a m l  I m p e r i a l  C r ć m a n t  

i C r e i n a n t  H o s e  t l  A y ,
7. Eperuay, (1614-3-4) 

w handlu win i  korzeni pod firm ą

S. Z aczyńskiw “ rS“ 7‘„ekE*
T a m i e  p r a h ly k a n t  z n a jd z ie  m i r j i r r ,

WYROBY GUMOWE
tylko prawdziwe paryskie, tuzin jłr. 
1, 150, 2, 2 50, 3, 3 50, 4, najlepsze 4 50, i 5, 
złr., również inne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczką j .  
U ei.r  junior w W iedniu. III,, 
filiwengaNHe 3 8 . (1434 6-121 I

Fabryka wyrobów betonowych. Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
M. Zieleniewskiego, inż. w Krakowie, ul. Krowoderska

p o l e c a :
M a te r y a ły t  Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, G.ds m v io  i 7 >

j l ! ^ S ^ ,SSŁ52SKSc-*'  B”ry * •*  • * - » < * —  *
P o a a d ih l i  diewoiano, żelazne lane, marmurowe, c e m e n to w o , Vteingutowo, ractlachowskin Terrazzo" asf.ltowe betonowo Klirkpr

* 7   -’15 ~ J 7 , J J *»*• UU OhiUpiDli. I.
l ic i t  Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, 
wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne, i t. d.

_________  D“j 0 wszelkie wyjaśnicnia. -  P l a n y  i k o sz to ry sy  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie.

C. k. uprz. kolej Lwowsko- Czerniowiecko-Jasska.
L. 13059/V.

Ces. król. wył. nprz.

ekstrakt orzechowy
ISk

do farbow ania siw ych wfosów,
S  A. Maczuskiego, E j-

w  W i e d n i a ,  H f t r n tn e w tr ia » e  » « .
C. k. wyłącz, ś r o d e k  ten do f a r b o w a ,  
n la  w ło a ó w , nadający siwym w łoM om  
trwałą barwę c z a r n a ,  b r u n a t n ą  lub
b lo n d , sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 1K m in u t  pięknie i trwale na czar­
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 f la k o n  e k s t r a k tu  o rz e c h o w e g o ,

p ły n n e g o .......................................«t. S
\  s ło ik  p o m a d y  o rz e c h o w e j  z ł .  9  
1  f la k o n  o l e j k n  o rz e c h o w . z ł .  1 

W prawdziwym gatnnku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w WIEDNIU, Karntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec i Doeaing fryzyer; — w TARNO­
WIE W. Wielogórski; — we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1560-22-30)

( l i i n l e  a u s t r i a c k i e ) .

Dostawa oleju rzepakowego.
(1681)

Czcionkami Drukami „Czasu".

Na czas od Igo lipca 1884 r. do 30go czerwca 1885 r. rozpisuje się za 
ofertami dostawę około:

210 cetnarów metrycznych rzepakowego oleju świetlnego —
* 5.7() . ” » w ii do smarowania.

Olerty opieczętowane, należycie ostemplowane i zaopatrzone w napis* 
„Oferta na olej“ należy wnieść najpóźniej do 30 C*er\vcB i>. 1% do 
godziny 11 praeil południem u Zarządu głównego w W iedniu  
(I., Elisabethstrasse Nr. 9).

Przed upływem tego czasu, należy również uiścić wadyum w wysokości 
5 jo wartości oferowanych materyałów pr/y głównej kasie w Wiedniu, u Ko­
mitetu zarządzającego w Bukareszcie, lub też Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
lub w Jassach.

Ceny mają być podane z przystawą do jednej ze stacyj kolei Lwowsko- 
CzeriHDWiecko-Jassbiej, Karola Ludwika lub kolei Północnej.

Wraz z ofertami należy przesłać i wzory olejów.
W ari“lkl dostawcze mogą być przejrzane w zarządach materyałów w 

W iedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach.
Wiedeń, w czerwcu 1884 r.

R a d a  z a w i a d o w c z a .

Ces. król. uprzvw.

B A L I O ,  t U t u l i

BUK MPOTECnn
wydaje W8 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
I t l N O H i :

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
m 1 I

u ji

L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884
11 l i

(1542-77-)

D y r e k e y a .
(przedruk nie będzie płacony).

ZAPALENIE
KATARY

OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES) . \

/, Kreozotu drzewa hukowego, Smoły Norwcytrkiej i Balsamu ToMańskiegu
P ‘ T B O t J E T T B - P E I l R B T

J e s t  to  ś ro d o k  n ie z a w o d n y , loczrjoy ra d y k a ln ie  w sz e lk ie  s ła b o śc i o rg an ó w  o d d e c h o w y c h , 
z a le c a n y  p rzez  z n a k o m ito śc i to k a rsk ie  j a k o  je d y n ie  sk u te c z n y . J e d y n y  k tó ry  n ic  ty lk o  
n ic  u tru d z a  żoitydka, a le  g o  je s z c z e  w zm acn ia  i o b u d z ą  a p e ty t-  l i c i e  k ro p le  ram . i 
w ieczo rem  w y s ta rc z a ją  d o  p o k o n a n ia  c h o ró b  p ie rs io w y c h  w  n a js iln ie js z y c h  o b jaw ach .

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego B ządu  na każdym flakonie.

Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawach pow szec,,nYc*1
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
«lo pi.nta litograllcinegn i tlo

Józef Legrady’s Naohf., dawniej J. Legrr,ćy, H e r m a n  R o s e n b e r g ,  
I W  tyli" 1 w W iedniu. I*., /.-laentroa1’ Wr* * 2  ‘W i

poleca Bwój dobrzo zaopatrzony skład oprawnych i nie<'Pr>iWnych dyamentów 
różnej wielkośoi dla pp szklarzy, odsprzedających- właseicieli hut szklan 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty mas*ynowe, dla pp bu­
downiczych machin, do odtoczenia twardych w»lców sta owycfl> papierowyah 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i "liderki z dyamentami
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie opłato'6' 1‘ównieź poleca swój skład 
brylantów i szlifowanych kamieni. (107-9-12)

la id ą  Dlemllą woń z ust
usuwa

c .  k .  u p r z y w l l e ^ j o w ’. K u c a l y p t u s  e s e n e y a  d o  u s t
M .  D r a  C . j f l .  F A B E R A  w  W i e d n i u  

natychmiast i nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, ioładka, płuc lub nosa, 
gdyż jest ona jedynym Istniejęcym środkiem przeciwgnilnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale tskże do połykania i wzie- 

wania, ahy gruntownie usunąć niemiłą woń. (1321-2-)
Eucalyptus eseneya do ust jest do nabycia we wszyst. aptekach i większych parfumeryach 
Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie pocztą przez własny skład rozsyłkowy

W  W i e d n i a .  I . ,  B a u e r n m a r k t  U lr. 3 .

Odpowied^isłaf rsądca Drukarni Józef Łakoańtld.


